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Życzenia 
dla Nauczycieli

Tym, którzy uczą i wycho­
wują najlepsze życzenia suk­
cesów w pracy wychowawczej 
nad kształtowaniem socjali­
stycznego oblicza młodzieży i 
pomyślności w życiu osobistym 
z okazji Dnia Nauczyciela 
składa

KOMITET WOJEWÓDZKI 
PZPR 

W POZNANIU

♦
Z okazji Dnia Nauczyciela — 

składamy wszystkim Nauczy­
cielom i Wychowawcom ser­
deczne wyrazy uznania za o_ 
fiarną, pełną poświęcenia pra­
cę nad podnoszeniem wiedzy 
ogólnej i kwalifikacji zawodo­
wych ludzi pracy, za głęboką 
troskę o nauczanie i wychowa­
nie dzieci i młodzieży.

Życzymy całej rzeszy nauczy­
cielskiej pełnego powodzenia w 
dalszej pracy zawodowej, wie­
le radości w życiu osobistym i 
pomyślności w życiu rodzin­
nym.

PREZYDIUM
WOJEWÓDZKIEJ KOMISJI 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
W POZNANIU

Serdeczne życzenia dla nau­
czycieli za naszym pośrednic­
twem składają również: Woje­
wódzki, Miejski i Powiatowy 
Komitet Stronnictwa Demokra­
tycznego, Prezydium Woje­
wódzkiego i Poznańskiego Ko. 
mitetu FJN, Prezydium WRN

i Zarząd Wojewódzki ZMW.

Współpraca 
polsko-węgierska
W piątek podpisano w War­

szawie protokół o współpracy 
naukowo-technicznej na lata 
1968—70 między Ministerstwem 
Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych PRL a 
Ministerstwem Budownictwa i 
Rozwoju Miast WRL.

Oba resorty współpracować 
będą w zakresie głównych kie 
runków rozwoju budownictwa 
i przemysłu materiałów budo­
wlanych oraz problemów pla­
nowania, zarządzania i bodź­
ców ekonomicznych. (PAP)
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Poprawa warunków socjalnych i

Komisja energetyczna RWPG 
zakończyła obrady

W Poznaniu zakończyły się obrady stałej komisji energety 
cznej RWPG. W obradach uczestniczyły delegacje: Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD, Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR. W 
posiedzeniach brały udział także delegacje z Jugosławii, a w 
charakterze obserwatorów — przedstawiciele DRW i Kuby. 
W jubileuszowej XXV sesji komisji uczestniczył reprezentant 
europejskiej komisji ekonomicznej ONZ.
W czasie 6-dniowych obrad 

komisja rozpatrzyła zagadnie­
nia związane z koordynacją pla

pracy
tematem Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR
Wczoraj obradowało pod przewodnictwem I sekretarza KW 

Jana Szydlaka — Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu. Temat obrad stanowiły sprawy dalszej popra­
wy warunków socjalnych i warunków pracy załóg wielko­
polskich zakładów. Na Plenum przybyli członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Marszałek Polski — Marian Spychalski 
oraz sekretarz CRZZ — Wiesław Kos.
Referat wstępny 

członek Egzekutywy 
wodniczący WKZZ
niu Zdzisław

wygłosił 
KW, prze 
w Pozna- 
Cegłowski

(skrót referatu zamieszczamy 
na str. 3). W dyskusji głos za­
brało 15 mówców, poruszając 
wiele problemów, nurtujących 
ludzi pracy, zarówno z dzie­
dziny bezpieczeństwa i higieny 
pracy, jak i służby zdrowia, 
urządzeń socjalnych, wypo­
czynku, dojazdów, żywienia 
itp.

Niektórzy dyskutanci podno 
sili istotną kwestię realizacji 
inwestycji socjalnych, co na­
der często natrafia na rozlicz 
ne trudności. Zdarza się, że 
już na etapie projektowania no 
wych zakładów produkcyj­
nych dochodzi do niesłusznych 
oszczędności, kosztem obiek­
tów służących pozaprodukcyj­
nym celom, takim jak szatnie, 
gabinety lekarskie, itp. Dla­
tego to m. in. niektóre kopal­
nie zagłębia konińskiego odczu 
wają brak dużych łaźni, a od­
krywka gosławicka dopiero w 
tym roku doczekała się spe-

Dzień Nauczyciela w Poznaniu

Wyróżnienia dla zasłużonych pedagogów
W ramach uroczystości tradycyjnego „Dnia Nauczyciela” 

w naszym mieście i w województwie odbyły się wczoraj 
liczne spotkania pedagogów z przedstawicielami władz miej
skich Poznania, dzielnic oraz
W sali posiedzeń Prezydium 

WRN gości podejmował wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN Tadeusz Kwaśniewski.

województwa.
Pankowskiemu, nauczycielowi 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Śremie, Złoty Krzyż Zasługi,

Dokończenie na str. 2

cjalnych pomieszczeń z natry­
skami.

Podobne kłopoty ma sąsied­
nia Huta Aluminium, gdzie 
z kolei niedoskonałe urządze­
nia bezpieczeństwa i higieny 
pracy utrudniają sprawny prze 
bieg procesów produkcyjnych.

Inwestycje socjalne powin­
ny iść w parze z inwestycja­
mi produkcyjnymi. Jednakże 
opóźnienia w realizowaniu 
tych zamierzeń są często po­
wodowane przeszkodami obiek 
tywnymi. Przede wszystkim 
ludzie pracy borykają się z 
trudnościami, które wynikają 
z niedostatecznej troski admi­
nistracji fabrycznej o sprawy 
zdrowia i życia załogi. Na 
przykład w Pluszowni kali­
skiej, w zakładzie mającym 
załogę ponad trzytysięczną nie 
postarano się dotychczas choć 
by o jeden kiosk z artykuła­
mi spożywczymi.

Liczni dyskutanci podkre­
ślali, że jednak nie zawsze de­
cydującym czynnikiem dba­
łości o ludzi są środki finan­
sowe. Wiele można by zrobić 
własnymi siłami zakładów, 
własnymi brygadami roboczy­
mi czy wreszcie dzięki czy­
nom społecznym. Sporo inicja 
tyw marnuje się wskutek bra 
ku koordynacji poczynań. Do­
strzega się to szczególnie wy­
raźnie przy podejmowaniu 
przedsięwzięć w dziedzinie bu 
dowy ośrodków wypoczynko­
wych. Jak wiele można zrobić 
wspólnymi siłami moźę świad 
czyć budowa hali sportowej w

członkom załóg poczucie odpo­
wiedzialności także za urzą­
dzenia socjalne.

Dyskusję podsumował człp 
nek Biura Politycznego — Ma­
rian Spychalski.

Na zakończenie głos zabrał 
Jan Szydlak

I Sekretarz KW w swoim wy 
stąpieniu omówił niektóre pro­
blemy związane z realizacją za 
dań gospodarczych w okresie 
10-ciu miesięcy br. i wynikają 
ce stąd zadania dla organiza­
cji partyjnych, zwracając szcze 
golną uwagę na konieczność 
lepszego gospodarowania zatru

lenty Siwak, Czesław Dusza, 
Bogusław Stefański, Edmund 
Silski, Kazimierz Kopa, i Ma­
rian Siemiątkowski.

Przemawia przewodniczący WKZZ 
Zdzisław Cegłowski. W głębi, od 
lewej: członek Biura Politycznego 
KC PZPR, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski, członek KC i I 
sekretarz KW PZPR - Jan Szy­
dlak, sekretarz KW — Jerzy Gaw­
rysiak, przewodniczący WKKP — 
Franciszek Nowak oraz sekretarz 

CRZZ - Wiesław Kos.
Fot. (2) — K. Przychodzki

nów rozwoju energetyki kra-' 
jów członkowskich RWPG w la 
tach 1971—75. Przekonsulto­
wano sprawy równoległej pra­
cy systemów energetycznych 
do 1970 r. Komisja ustaliła tryb 
przygotowania metody określa 
nia efektywności ekonomicznej 
połączonych systemów energe­
tycznych. Przedyskutowano za­
gadnienia związane z rozwojem 
technicznym elektrowni cie­
plnych, problemy scentralizowa 
nego systemu dostarczania cie­
pła i całokształt zagadnień cie 
płownictwa.

Członkowie komisji wysłu­
chali informacji na temat rezul’ 
tatów wymiany specjalistów 
między krajami członkowskimi 
w dziedzinie projektowania, bu 
dowy i eksploatacji dużych ele 
ktrowni, linii przesyłowych, 
podstacji i zapór. Zatwierdzo­
no także plan pracy na 1968 r.

Uczestnicy konferencji zwie­
dzili Konińsko-Tureckie Zagłę­
bie przemysłowe, zapoznali się 
z pracą czynnych tu już ele­
ktrowni pracujących w oparciu 
o węgiel brunatny oraz obejrze 
li obiekty nowo wznoszone.

cfónkunj

Okazja do porównań
zwłaszcza 
trzenia w

problemów zaopa- 
mięso i przetwory

Codzienne przesłuchania konkursowe są okazją nie tylko do 
wysłuchania najpiękniejszych utworów skrzypcowych, ale 
i dokonania interesujących porównań.

dnieniem oraz czasem pracy w 
każdej jednostce gospodarczej.

W dalszej części swego wy­
stąpienia I Sekretarz KW omó 
wił zagadnienia dotyczące aktu 
alnej sytuacji rynkowej a

Koninie, 
środków 
zakładów

Jednym

która powstaje ze 
pięciu tamtejszych 
pracy.
z istotnych elemen-

mięsne w kontekście stale ro­
snącej ich konsumpcji oraz si­
ły nabywczej ludności.

W dyskusji zabrali głos: 
Bronisława Kozłowska, Włady 
sław Mąka, Krystyna Skrzyp­
czak, Kazimierz Buchert, Je­
rzy Ziemba, Jan Brygier, Ta­
deusz Szatkowski, Stefan Gra 
lak, Lucyna Rosińska, Albin 
Klorek, Zenon Polowczyk, Wa

Na zdjęciu: wice­
przewodniczący Pre­
zydium WRN — Ta­
deusz Kwaśniewski 
dekoruje Krzyżem 
Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Pol­
ski - Stefanię Cet- 

ner.

tów podnoszenia na wyższy po 
ziom warunków pracy jest dzia 
łalność wychowawcza podsta­
wowych organizacji partyj-
nych i organizacji 
wych, które powinny

związko- 
wpajać

We Włoszech 
sukces sił laickich

W ciepłych słowach powitał 
on obecnych na spotkaniu 
nauczycieli. dziękując za 
trud i poświęcenie 24-tysięcz- 
nej kadrze pedagogów w na­
szym województwie. Następ­
nie T. Kwaśniewski dokonał 
aktu dekoracji Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Wśród odznaczo­
nych znaleźli się: Stefania Cet 
ner — kierownik szkoły pod­
stawowej nr 1 w Krzyżu, Wale 
rian Jąder -r kierownik szko­
ły podstawowej nr 1 w Kością 
nie, Stefan Łusakowski — 
nauczyciel szkoły podstawo­
wej nr 7 w Kaliszu- Stefan 
Zieliński — starszy planista 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, Alojzy Ziółek 
— kierownik szkoły podstawo 
wej nr 3 w Szamotułach. Po­
nadto przyznano Henrykowi

Dzisiaj otwarcie 
„Korundu"

Dzisiaj odbędzie się uro­
czystość przekazania do roz­
ruchu technologicznego Wydzia 
łu Węglika Krzemu Fabryki 
Materiałów i Wyrobów Ścier­
nych „Korund” w Kole. Na u- 
roczystość przybędą przedsta­
wiciele rządu PRL.

Program przewiduje meldu­
nek o zakończeniu prac inwe­
stycyjnych. wizytację zakładu, 
akademię w hali fabrycznej
wydziału 
dziowego.

remontowo-narzę- 
występy Zespołu

Pieśni i Tańca „Wielkopolska” 
oraz otwarcie wystawy fotogra 
ficznej. ilustrującej przebieg 
realizacji budowy fabryki. (Ig)

Włoskie siły laickie obejmu­
jące komunistów, socjalistów, 
republikanów i liberałów — 
odniosły w czwartek zwycię­
stwo nad chrześcijańską de­
mokracją sprzymierzoną z ne­
ofaszystami, uzyskując więk­
szość głosów w komisji spra­
wiedliwości Izby Poselskiej w 
sprawie zasad umożliwiają­
cych wprowadzenie we Wło­
szech, w przyszłości ustawo­
dawstwa rozwodowego.

Komisja przyjęła 21 głosami 
przeciwko 20 pierwszy punkt 
pierwszego artykułu tzw. „pro 
jektu fortuny” wprowadzenia 
małego rozwodu w wersji za­
proponowanej przez liberałów 
i zaakceptowanej przez auto­
ra projektu. Artykuł ten do­
puszcza rozwiązanie małżeń­
stwa tylko w wypadkach 
szczególnie dramatycznych.

Długotrwała procedura obo­
wiązująca we Włoszech zwłasz 
cza wobec ostrej opozycji 
chrześcijańskiej demokracji, 
kleru i Watykanu, uniemożliwi 
orzyjęcie projektu jeszcze w 
obecnej kadencji parlamentar 
nej, upływającej na wiosnę 
1968 r. Niezwykle ważne zna­
czenie ma jednak sam fakt 
rozwodu we Włoszech, jako 
dopuszczalnego i zgodnego z. 
konstytucją. (PAP)

Narada 
„grupy dziesięciu'1

W Paryżu rozpoczęły się w 
piątek obrady komisji „grupy 
dziesięciu” na szczeblu wice­
ministrów finansów. Do gru­
py tej należy 10 największych 
krajów kapitalistycznych — 
Stany Zjednoczone, Francja, 
Anglia, Włochy, NRF, Belgia, 
Holandia, Szwecja, Japonia i 
Kanada.

Przed jubileuszem 
Ossolineum

Z okazji zbliżającego się ju­
bileuszu Ossolineum, prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjął delegację w o- 
sobach: prezesa PAN prof. Ja­
nusza Groszkowskiego, sekre­
tarza naukowego PAN prof. 
Witolda Nowackiego, zastępcy 
sekretarza naukowego PAN 
prof. Bogdana Suchodolskiego, 
dyrektora wydawnictwa Osso­
lineum dr. Michała Sewer- 
skiego, dyrektora Biblioteki 
Ossolineum dr. Franciszka Pa- 
iaczkowskiego oraz dyrektora 
Biura Wydawnictw i Bibliotek 
PAN Tadeusza Jabłońskiego.

W czasie rozmowy omówio­
no dotychczasową działalność 
i osiągnięcia Ossolineum, jak 
również plany rozwoju tej za­
służonej i pożytecznej placów­
ki kulturalnej.

W wizycie udział wzięli rów 
nież: kierownik Wydz. Kultu­
ry KC PZPR Wincenty Kras­
ko i kierownik Ministerstwa 
Kultury i Sztuki wiceminister 
Kazimierz Rusinek. (PAP)

Finałowe koncerty stoją bo­
wiem pod znakiem występów 
przedstawicieli trzech różnych 
szkół skrzypcowych: polskiej, 
radzieckiej i bułgarskiej. Wy­
soko oceniane pod względem 
artystycznym, różnią się od­
miennością stylów interpreta­
cyjnych i zastosowaniem for­
malnych rozwiązań.

Wysłuchaliśmy wczoraj opi­
nii na ten temat obserwatora 
z Francji prof. Jeana Fournie- 
ra. Uważa on m. in., iź pol­
ska szkoła skrzypcowa zaczy­
na zajmować jedno z najpowaź 
niejszych miejsc w muzyce 
światowej.

— W ciągu 5 lat, które upłynę­
ły od ostatniego Konkursu Skrzyp 
cowego — stwierdził prof. Four- 
nier — w polskiej szkole muzycz­
nej nastąpił prawdziwy zryw na­
przód. Jestem pełen uznania dla 
mistrzów, którzy wychowują tej 
miary artystów.

Okazją do porównań były 
również wczoraj występy 
skrzypaczek polskiej i bułgar­
skiej: Kaji Danczowskiej i 
Ginki Giczkovej. Z towarzysze 
niem orkiestry pod batutą Wi­
tolda Krzemieńskiego wykona 
ły one I Koncert Skrzypcowy 
Szymanowskiego oraz I i II 
część Koncertu d-moll Wienia­
wskiego.

W czwartek rozstrzygnięto 
także konkurs dziennikarzy na 
najlepszego akompaniatora. 
Zwyciężyła -pianistka radzie­
cka Jelena Paszkowa przed Li 
ją Lewiną (ZSRR) i Krystyną 
Kujawą (Polska).

Dzisiaj — ostatni dzień fi­
nałowych przesłuchań. Wystę­
pują polscy kandydaci: M. Gra 
barczyk i P. Janowski, (jw)

Arcydzieła malarstwa 
na znaczkach

Ministerstwo Łączności wprowa 
dziło do obiegu nową serie znacz­
ków pocztowych pn. „Europejskie 
malarstwo w muzeach polskich”. 
Emisja składa się z 8 znaczków z 
reprodukcjami arcydzieł światowe 
go malarstwa. Miniatury obrazów 
okolone są złotymi ramami tła, 
na których znajdują się odpowied 
nie napisy.

Projektantem nowej serii jest 
artysta plastyk Jan Samuel Mikla 
szewski. Wartość nominalna znacz 
ków od 20 gr do 6.60 zł. Zostały 
one wydrukowane w arkusikach 
po 5 szt. (PAP)

We Francji

Ostatnia szansa
Centrum Demokratycznego
W Nicei rozpoczęła się krajowa 

konferencja Centrum Demokra­
tycznego — partii Jean Lecanueta 
— która od czasów wyborów mar­
cowych do Zgromadzenia Narodo­
wego przeżywa poważne trudnoś­
ci i wewnętrzne rozdarcia, świad­
czące o jej schyłku. W marcu W 
wyborach do Zgromadzenia Na­
rodowego Centrum uzyskało nie­
spełna dwudziestu deputowanych 
i tylko dzięki porozumieniu z in­
nymi deputowanymi zdobyło pra 
wo do utworzenia odrębnej gru­
py parlamentarnej.

Przeżywane obecnie przez Cen­
trum tendencje odśrodkowe są 
wynikiem działania z jednej stro­
ny rządowej większości gaullisto- 
wskiej i syrenich śpiewów jej 
przywódców, z drugiej zaś atrak­
cyjności Federacji Lewicy, uma­
cniającej swój stan posiadania i 
prestiż.

Konferencja staje się dla Cen­
trum ostatnią szansą uratowania 
jedności partii. Poświęci się temu 
Jean Lecanuet. chociaż będzie to 
rodzaj tańca na linie. Dał on wy­
raz swemu stanowisku mówiąc, iż 
istnieją dwie tezy w łonie rodzi­
ny centrowej. Jedną z nich jest 
fakt, że życie polityczne zmierza 
do zorganizowania się w formie 
dwóch obozów (gaullizm i lewica) 
i stąd konieczność wybrania 
jednego z nich. Druga teza, któ­
rej zwolennikiem jest Lecanuet, 
mówi, iż jest w kraju liczny za­
stęp wyborców demokratycznych, 
którzy nie sa skłonni do wiązania 
sie ani z jednym, ani z drueim 
obozem. Wyraża on też nadzieję, 
że ..z chwilą odejścia gen. de 
Gaulle’a kraj odzvska ochotę na 
dokonanie zmiany”. (PAR)



W. Ulbricht przyjął 
dowódców sił zbrojnych 
Układu Warszawskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD, Walter Ulbricht, 
przyjął w piątek w obecności 
członka Biura Politycznego 
KC SED, E. Honeckera i mi­
nistra bezpieczeństwa państwo 
wego, E. Mielkego, uczestni­
ków narady dowództwa na­
czelnego zjednoczonych sił 
zbrojnych państw - członków 
Układu Warszawskiego. Na 
spotkaniu tym omówiono pro­
blemy dalszego podnoszenia 
gotowości obronnej państw 
Układu Warszawskiego.

W przyjęciu uczestniczyli m. 
in. dowódca naczelny zjedno­
czonych sił zbrojnych, marsza 
łek I. Jakubowski, minister o- 
brony NRD, generał armii H. 
Hoffmann oraz wysokiej ran­
gi wojskowi z Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Polski, Rumunii. 
We«ier i Związku Radzieckie­
go. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

Fala terroru na terytoriach 
okupowanych przez Izrael

Doniesienia otrzymane przez kairską agencję prasową MEN 
z zaohodnicj okupowanej części Jordanii wskazują, że izrael­
skie wojska okupacyjne w ciągu ostatnich dwóch dni oble­
gały miejscowości Adana i Soreif, w rejonie Hebronu.

Przeprowadzono tam obła­
wy w poszukiwaniu broni i 
partyzantów. Nastąpiło to po 
niedawnej bitwie w tych oko­
licach między wojskami izra­
elskimi i uczestnikami arabskie 
go ruchu oporu. Władze okupa 
cyjne konfiskują mienie Ara­
bów, nie zamieszkujących obe 
cnie zachodniego brzegu Jorda 
nu. Według obliczeń agencji 
MEN, nie dopuściły one prze­
szło 200 tysięcy arabskich 
mieszkańców z powrotem do 
ich siedzib w tej strefie.

W miejscowości Dżenin i w 
pewnej wiosce koło Nabulusu 
aresztowano ostatnio przeszło 
50 osób, pod zarzutem udziału 
w ruchu oporu.

*
Według niepotwierdzonych 

oficjalnie pogłosek, notowa­
nych przez agencję UPI prezy 
dent Johnson przekazał w ubie 
gły poniedziałek prezydentowi 
ZRA Naserowi pismo, doty­
czące kryzysu na Bliskim 
Wschodzie. Treść pisma utrzy­
mywana jest w tajemnicy.

*
W piątek odleciał z powro­

tem do Ammanu via Bejrut 
premier jordański, Talhuni, po 
złożeniu w Kairze jednodnio­
wej wizyty i spotkaniu z prezy 
dentem Naserem. Kairskie źró 
dła miarodajne określiły tę wi 
zytę jako pilną. Sądzi się, że 
pozostawała ona w związku z 
sytuacją na Bliskim Wschodzie 
i z próbami uregulowania tej 
sytuacji podjętymi przez Radę 
Bezpieczeństwa.

*
W czwartek prezydent Liba­

nu, Helou zakończył wizytę ofi 
cjalną w Arabii Saudyjskiej. 
Wspólny komunikat stwierdza, 
że Liban i Arabia Saudyjska 
osiągnęły całkowitą jedno­
myślność poglądów w kwestii 
konieczności połączenia zaso­
bów i wysiłków krajów arab-

Spotkanie w KC KPZR
Agencja TASS podaje, że w 

KC KPZR odbyło się spot­
kanie delegacji KP Hiszpanii 
z delegacją KC KPZR. W roz­
mowach ze strony radzieckiej 
wzięli udział: sekretarz gene­
ralny KC KPZR Leonid Breż­
niew, sekretarz KC KPZR B. 
Ponomariew i inni członko­
wie delegacji, a ze strony hisz­
pańskiej Dolores Ibarruri, 
Santiago Carrillo i inni człon­
kowie delegacji.

Przedstawiciele obu partii pod­
kreślili, że obecna sytuacja mię­
dzynarodowa wymaga bezwzględ­
nie konsolidacji wszystkich sił an« 
tyimperialistycznych, . a przede 
wszystkim umocnienia Jedności 
partii komunistycznych i robotni­
czych na gruncie zasad marksiz- 
mu-leninizmu i internacjonalizmu 
proletariackiego. Obie partie wy­
powiedziały się za przygotowa­
niem i odbyciem nowej między­
narodowej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych. (PAP)

Amerykańscy lotnicy bombardują 
dzielnice mieszkaniowe w Hanoi

Amerykańscy agresorzy dokonali nowej zbrodni przeciwko 
narodowi wietnamskiemu. W piątek lotnictwo USA przepro­
wadziło serię nalotów na stolicę DRW — Hanoi. W sposób 
barbarzyński bombardowano i ostrzeliwano dzielnice miesz­
kaniowe. Wśród ludności cywilnej są ofiary.

Kilka bomb eksplodowało w 
centrum miasta. Jedna z nich 
wybuchła w dzielnicy dyplo­
matycznej.

Według danych sztabu o- 
brony przeciwlotniczej, w pią­
tek do godz. 12 strącono nad 
Hanoi 6 amerykańskich samo­
lotów.

W nocy z czwartku na pią­
tek oraz w piątek rano amery­
kańskie superfortece powietrz­
ne „B-52” zrzuciły tony bomb 
na domniemane pozycje sił wy 
zwoleńczych wokół bazy ame­
rykańskiej Dak To na Central 

skich oraz koordynacji ich ak­
cji z zaprzyjaźnionymi kraja­
mi, aby przeciwstawić się pla­
nom izraelskim, zagrażającym 
samemu istnieniu państw arab 
skich oraz doprowadzić do odzy 
skania ziem arabskich.

Przywódcy obu państw wyra 
zili opinię, że spotkania na naj 
wyższym szczeblu przyczynia­
ją się do umocnienia współpra 
cy państw i narodów arab­
skich. (PAP)

Delegacja PZPR 
zwiedziła Turyn

i Mediolan
W dalszym ciągu wizyty we 

Włoszech delegacja Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej po zwiedzeniu Turynu, 
przybyła do Mediolanu. Dele­
gacji przewodniczy członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
PZPR, Ryszard Strzelecki.

W Mediolanie delegacja o- 
bejrzała zakłady „Innocenti” 
zajmujące trzecie miejsce we 
włoskim przemyśle samochodo 
wym. Ich produkcja obejmuje 
maszyny ciężkie, samochody 
osobowe i skutery. Zakłady 
utrzymują kontakty handlowe 
z Polską i są zainteresowane 
w dalszym ich rozszerzeniu.

PAP

Rząd Wilsona 
w obliczu kryzysu
Stan krańcowej niepewno­

ści co do pozycji waluty bry­
tyjskiej, któremu towarzyszyła 
w czwartek huśtawka notowań 
giełdowych funta szterlinga, 
przedłuża się niebezpiecznie.

Posłowie konserwatywni 
przygotowali wniosek w 
sprawie wotum nieufności w 
związku z całokształtem eko­
nomicznej polityki rządu.

Według opinii przeważającej 
więksżości obserwatorów lon­
dyńskich, rząd Wilsona stoi w 
obliczu największego kryzysu 
w ciągu 3 lat sprawowania 
władzy przez Labour Party.

Mówi się. że jeśli Wilson nie 
zechce zmienić w sposób za­
sadniczy ^wej polityki ekono­
micznej, a m. in. jeśli nie sięg­
nie do olbrzymich kapitałów 
brytyjskich ulokowanych za 
granicą, ma przed sobą trzy 
możliwości:

• albo przyjąć, wraz ze 
wszystkimi warunkami, pożycz 
kę zagraniczną w wysokości 
1—1,5 mld dolarów i utrzymać 
dotychczasowy parytet funta:

• albo uzyskać mniejszą 
oożyczkę i przeprowadzić nie­
wielka dewaluację (o ok. 10 
procent);

• albo zdecydować się na 
oełha dewaluację o ok. 30 pro­
cent ze wszvstkimi konsekwen 
ejami miedzvnarodowymi, do 
których należy zagrożenie po­
zycji funta inko waluty rezer­
wowej. (PAP) 

nym Płaskowyżu, gdzie od 
przeszło dwóch tygodni toczą 
się zażarte walki.

W piątek o świcie w Sajgonie 
miała się odbyć egzekucja trzech 
patriotów południowowietnam_ 
skich. W związku z tym wietnam­
ska agencja informacyjna pisała 
w czwartek, te ten akt jawnego 
terroru dokonywany w kilka dni 
po tym, jak Narodowy Front Wy­
zwolenia zwolnił z niewoli trzech 
amerykańskich jeńców wojennych, 
w pełni demaskuje bestialskie o- 
blicze amerykańskich agresorów i 
ich sajgońskich pomocników. W 
piątek rano agencje prasowe do­
niosły że reżim sajgoński w ostat­
niej chwili odroczył egzekucję.

REZOLUCJA 
60 SENATORÓW

W czwartek komisja spraw 
zagranicznych senatu USA za­
twierdziła jednomyślnie pro­
jekt rezolucji przedłożony 
przez przywódcę większości 
demokratycznej w senacie, 
Mikę Mansfielda. Rezolucja 
wypowiada się za podjęciem 
przez Radę Bezpieczeństwa 
akcji mającej na celu dopro­
wadzenie 0o pokojowego roz­
wiązania konfliktu wietnam­
skiego. Rezolucję popiera 60 
senatorów.

NORWEGIA PRZECIWNA 
NALOTOM NA DRW

W nocy z 16 na 17 listopada 
Storting (parlament norweski) 
po kilkunastogodzinnej dysku­
sji uchwalił 79 głosami prze­
ciwko 71 rządowy projekt re­
zolucji wzywający rząd Sta­
nów Zjednoczonych do zaprze­
stania nalotów bombowych na 
Demokratyczną Republikę 
Wietnamu.

Storting uchwalił także 77 
głosami przeciwko 73 rezolucję 
aprobującą oświadczenie zło­
żone przez ministra spraw za­
granicznych Norwegii J. Lyn- 
ga w dniu 4 października br. 
na sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych. 
W oświadczeniu tym minister 
Lyng dał wyraz przekonaniu, 
że zaprzestanie bombardowa­
nia DRW przez lotnictwo ame­
rykańskie przyczyniłoby się do 
przywrócenia pokoju w Wiet­
namie.

STANOWISKO WILSONA
W czwartek na posiedzeniu Izby 

Gmin posłowie reprezentujący le­
wicę labourzystowską nalegali, by 
rząd brytyjski interweniował u 
rządu USA w sprawie zaprzesta-

Hitlerowski zbrodniarz 
zwolniony z aresztu
Decyzją sądu przysięgłych w 

Kilonii zwolniony został w 
czwartek z aresztu śledczego b. 
SS-scharfuehrer Wilhelm Kun 
de, który wraz z dwoma in­
nymi essesmanami oskarżony 
jest o współudział w ekstermi 
nacji ludności żydowskiej w 
okręgu krakowskim. Prokura­
tor zarzuca oskarżonym u- 
dział w zamordowaniu w la­
tach 1942 — 1943 w Krakowie, 
Bochni i Wieliczce — 40 tys. 
Żydów. Powodem zwolnienia 
Kundego było orzeczenie le­
karskie, zalecające przeprowa 
dzenie operacji chirurgicznej 
temu zbrodniarzowi. (PAP)

To nie był 
b. szef Gestapo

Z Panamy donosaą, że areszto­
wany tam mężczyzna, którego po­
dejrzewano, iż jest byłym szefem 
Gestapo Heinzem Muellerem, 
prawdopodobnie nie jest poszuki­
wanym zbrodniarzem hitlerow­
skim. Do wniosku takiego doszli 
specjaliści panamscy po zbadaniu 
odcisków palców zatrzymanego. 
Odszukano odciski palców aresz­
towanego mężczyzny z lat 1940- 
1942 i 1945, kiedy to podróżował 
między Panamą a USA i kiedy 
starał się o pracę. Wówczas zdej­
mowano odciski jego palców kil­
kakrotnie. Jest to tym ważniej­
sze. że władze niemieckie dyspo­
nują odciskami palców poszukiwa 
nego zbrodniarza wojennego z te 
go okresu. (PAP)

s■•<■■■II
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Michał Łuczak.

nia bombardowań cywilnej ludno­
ści w Wietnamie.

Premier Wilson uchylił się od 
bezpośredniej odpowiedzi. Twier­
dził on, że celem rządu brytyj­
skiego jest doprowadzenie do za­
przestania bombardowań, ale w 
istocie rzeczy poparł politykę 
Johnsona, pochwalając jego usto­
sunkowanie się do spraw „poko­
jowych rokowań”.

Prezydent Johnson przyjął w 
czwartek w Białym Domu dowód­
cę amerykańskich sił zbrojnych 
w Wietnamie Południowym gen. 
Westmorelanda. Sekretarz praso­
wy Białego Domu, Christian, od­
mówił odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy dotyczące tego spot­
kania. Christian oznajmił jedynie, 
że podczas swego obecnego poby­

tu w Waszyngtonie generał West- 
moreland i jego rodzina mieszkają 
w Białym Domu. W kołach dzien­
nikarskich sądzi się, że w ten spo­
sób Johnson pragnie zamanifesto­
wać swe zaufanie do generała i 
położyć kres pogłoskom, iż West- 
moreland zostanie zwolniony ze 
swego obecnego stanowiska. (PAP)

Nowe dane 
o locie „Apollo-4“
Amerykańska Agencja Aeronau- 

tyki i Przestrzeni Kosmicznej — 
NASA poinformowała, że pojazd 
kosmiczny „Apollo-4”, który zo­
stał wystrzelony 9 listopada br., a 
następnie powrócił na Ziemię — 
wszedł w atmosferę ziemską z 
szybkością 40 tys. kilometrów na 
godzinę. Była to szybkość więk­
sza o 220 km/godz. od przewidy­
wanej. Nie spowodował© to jed­
nak żadnych poważniejszych kom­
plikacji.

Ważący ponad 5 ton pojazd wy­
stawiony jest obecnie w hallu fa­
bryki ,.North American Rockwell 
Corporation”, gdzie został zbudo­
wany. (PAP)

Wyróżnienia dla pedagogów
Dokończenie ze str. 1

zaś 11 osób otrzymało Odzna­
kę Honorową za Zasługi w 
Rozwoju Województwa, 1 oso 
ba Złotą Odznakę ZNP. 10 na 
gród rzeczowych przyznała 
także Rada Postępu Pedago­
gicznego. W imieniu Ministra 
Obrony Narodowej szef Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego płk A. Porajski wręczył 
6 Brązowych Medali za Zasłu 
gi dla Obronności Kraju.

Analogiczna uroczystość od 
była się także wczoraj w sie­
dzibie Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania, gdzie na spot 
kaniu z poznańskimi nauczy­
cielami wiceprzewodnicząca 
Prezydium RN Poznania W. 
Klawiter wręczyła Krzyże Ka 
walerskie następującym oso­
bom: Janinie Chmielowiec — 
nauczycielce III Liceum w Po 
znaniu, Jadwidze Jungnicz — 
zastępcy kierownika szkoły 
podstawowej nr 26, Stanisła­
wowi Jarantowskiemu — kie­
rownikowi sekcji w Okręgo­
wym Ośrodku Metodycznym, 
Florianowi Kozłowskiemu — 
zastępcy dyrektora Studium 
Nauczycielskiego nr 2, Mie­
czysławowi Łabaziewiczowi — 
nauczycielowi szkoły podsta­
wowej nr 64, Irenie Odyniec- 
kiej — kierownikowi warszta 
tów Zasadniczej Szkoły Zawo 
dowej Specjalnej, Władysła­
wie Wójcickiej — nauczyciel­
ce szkoły podstawowej nr 6 
oraz Włodzimierzowi Mani- 
szewskiemu — dyrektorowi 
Szkoły Muzycznej.

Sześciu nauczycieli ‘ udekoro 
wanych zostało Złotymi i 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi. 
Dwie dalsze osoby otrzymały 
Brązowy Medal za Zasługi w O- 
bronności Kraju zaś 12 nauczy­
cieli udekorowano Honorowymi 
Odznakami Miasta Poznania.

Również w Wojewódzkim Ko­
mitecie Frontu Jedności Narodu 
na spotkaniu z nauczycielami z 
powiatów, kierownik Biura 
WKFJN Jan Nemoudry wręczył 
najbardziej wyróżniającym się 
w pracy społecznej działaczom o- 
światowym dyplomy za udział w 
czynach społecznych. (Ij)

*
Przyjemne spotkanie z za­

służonymi pedagogami i dzia­
łaczami związkowymi odbyło 
się wczoraj z okazji Dnia Nau 
czyciela w siedzibie Wojewódz 
kiej Komisji Związków Zawo 
dowych w Poznaniu. W spot­
kaniu wzięli udział wyróżnia­
jący się nauczyciele szkół dla 
pracujących oraz przyzakłado 
wych.

Zebranych, m. in. przedstawicie 
li władz ZNP i Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego, po­
witał w imieniu Prezydium 
WKZZ — sekretarz J. Męczyński. 
Złożył on serdeczne podziękowa­
nie tym wszystkim pedagogom, 
którzy z poświęceniem działają w

Wojska USA pozostaną 
w Korei Południowej
Rezolucja ONZ w sprawie i. zv. 

problemu koreańskiego

Zgromadzenie Ogólne NZ na czwartkowym posiedzeniu 
podjęło decyzję w sprawie tzw. problemu koreańskiego. Pod 
naciskiem Stanów Zjednoczonych przyjęto rezolucję przewi­
dującą pozostawienie na terytorium Korei Południowej 
wojsk okupacyjnych USA i tzw. komisji ONZ do spraw zjed­
noczenia i odbudowy Korei, będącej narzędziem polityki 
amerykańskiej.

Antyradzieckie prowokacje 
w Ottawie i Montrealu
Rząd radziecki 16 bm. zło­

żył stanowczy protest wobec 
rządu Kanady w związku z 
„wrogimi i prowokacyjnymi 
posunięciami przeciwko amba­
sadzie ZSRR w Ottawie i kon­
sulatowi generalnemu ZSRR 
w Montrealu”, k-tóre miały 
miejsce 7 listopada br.

„Strona radziecka domaga 
się surowego ukarania inspira 
torów i uczestników antyra­
dzieckiej prowokacji oraz cał­
kowitego zrekompensowania 
szkód materialnych, wyrządzo­
nych przedstawicielstwu ra­
dzieckiemu. Rząd radziecki o- 
czekuje’, że władze kanadyj­
skie podejmą odpowiednie 
kroki, aby zapewnić normal­
ne warunki niezbędne dla dzia 
łalności przedstawicielstw ra­
dzieckich w Kanadzie” — głosi 
nota radziecka przekazana 16 
bm. ambasadorowi Kanady w 
ZSRR, A. D. Fordowi. Amba­
sador kanadyjski oświadczył, 
że niezwłocznie powiadomi 
swój rząd o przekazanej mu 
nocie. (PAP)

oświacie dla dorosłych. Wiele ser­
decznych słów podziękowań zło­
żył także J. Męczyński związko­
wemu aktywowi oświatowemu, 
pracującemu w powiatach wielko 
polski i w Poznaniu.

Podczas spotkania 10 zasłużo­
nych pedagogów otrzymało odzna 
ki „Przyjaciela Szkoły”, przyzna­
ne przez CRZZ. 20 wyróżniającym 
się nauczycielom wręczono nagro­
dy, ufundowane przez WKZZ.

W imieniu zebranych za wyróż­
nienie podziękował J. Krupiński.

*

Również wczoraj kierownic­
two Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS spotkało się z przodują 
cymi nauczycielami ■— opieku 
nami szkolnych organizacji 
ZMS oraz młodymi pracowni­
kami nauki. Podczas spotka­
nia wiele miejsca poświęcono 
omówieniu dalszego podnoszę 
nia rangi opiekunów oraz 
zwiększenia udziału młodych 
pracowników nauki w działał 
ności ogniw ZMS na wyższych 
uczelniach.

Miłym akcentem uroczystości 
było wręczenie 8 przodującym 
nauczycielom Odznaczenia im. J. 
Krasickiego. Otrzymali je opieku­
nowie: K. Adamski, Z. Dudziński, 
Z. Judecki, S. Matczak i M. Pola- 
kowa, oraz młodzi pracownicy 
nauki: A. Kijas, Z. Krążyński i 
doc. dr K. Oryl. (a)

W Poznania

Krajowe sympozjum 
poświecone niewidomym

W sali Pałacu Kultury rozpoczę­
ło się wczoraj I Krajowe Sympo­
zjum na temat: „Sprawność ru­
chowa niewidomego w pracy i w 
podstawowych czynnościach ży­
ciowych”, zorganizowane przez 
Wyższą Szkołę Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu oraz Zwią­
zek Spółdzielni Niewidomych w 
Warszawie.

Otwarcia sympozjum dokonał 
rektor WSWF — prof. dr Bączyk 
witając wśród przybyłych gości: 
m. in. wiceprzewodniczącego To­
warzystwa Walki z Kalectwem — 
prof. dr. W. Degę.

Poznańskie Sympozjum to 
efekt kilkuletniej współpra­
cy ZSN w Warsza­
wie i WSWF w Poznaniu. Im­
prezę zorganizowano z okazji 10 
rocznicy działalności ZSN i 50-le- 
cia WSWF.

Ludzie pozbawieni wzroku, to 
jedna z najbardziej poszkodowa­
nych grup inwalidów. W Polsce ży 
je około 20 000 niewidomych, a 
ponad 6 000 pracuje zarobkowo. 
Kwestia pełnej ich asymilacji w 
społeczeństwie należy do podsta­
wowych zadań rehabilitac^. Poz­
nańskie sympozjum, na które przy 
było 250 osób z całego kraju, zaj­
mujących się powyższą problema­
tyka. jest pierwszą ogólnopolska 
konfrontacją wiedzy teoretycznej 
i praktycznych doświadczeń w za 
kresie rehabilitacji i resocjaliza­
cji niewidomych.

Program dwudniowych obrad 
przewiduje wygłoszenie dwudzie­
stu czterech referatów oraz dys­
kusję. (ad)

Za rezolucją głosowało 68 de 
legatów, przeciwko — 23, od 
głosu wstrzymało się 26 przed­
stawicieli krajów członkow­
skich ONZ. Przeciwko rezolu­
cji głosowali m. in. delegaci 
Związku Radzieckiego i kra­
jów socjalistycznych oraz nie­
które kraje afro-azjatyckie.

Delegat radziecki Nikołaj 
Fiedorenko mówiąc o moty­
wach głosowania delegacji ra­
dzieckiej oświadczył, że narzu­
cona przez Stany Zjednoczone 
rezolucja w żadnej mierze nie 
odpowiada głównemu celowi 
— pokojowemu zjednoczeniu 
Korei. Obce wojska okupacyj­
ne wykorzystujące flagę ONZ 
i marionetkowe władze Korei 
Południowej nasiliły w ostat­
nim czasie zbrojne prowokacje 
przeciwko KRL-D. Zaostrza to 
sytuacja na Półwyspie Kore­
ańskim i zwiększa niebezpie­
czeństwo rozpętania wojny na 
Dalekim Wschodzie.

Jak wynika z przeprowadzo­
nej dyskusji — stwierdził da­
lej przedstawiciel ZSRR — 
Korea Południowa została prze 
kształcona w główną strate­
giczną bazę Waszyngtonu w 
walce przeciwko ruchowi na­
rodowo-wyzwoleńczemu naro­
dów azjatyckich.

Państwa występujące w obronie 
interesów narodu koreańskiego 

i pragnące umocnienia pokoju na 
Dalekim Wschodzie, wysunęły pro 
pozycję, aby z Korei były nie­
zwłocznie wycofane wszystkie od­
działy amerykańskie i inne obce 
wojska, które pod flagą ONZ oku­
pują ten kraj. Wypowiadały się 
one również za rozwiązaniem ko­
misji ONZ do spraw Korei. Tylko 
takie rozwiązanie mogłoby dopro­
wadzić do stworzenia niezbędnych 
warunków umożliwiających poko­
jowe rozwiązanie problemu kore­
ańskiego — stwierdził Fiedorenko.

PAP

20 bm. inauguracja 
dekady książki 

społeczno-politycznej
W poniedziałek, 20 bm, rozpo­

czyna się w całym kraju dekada 
książki społeczno-politycznej. Po­
trwa ona do 30 bm._ a odbywać 
się będzie pod hasłem: „Człowiek 
— Świat — Polityka”.

Z racji dekady książki społecz­
no-politycznej także w Poznaniu 
i Wielkopolsce odbędzie się wie­
le imprez, wystaw, spotkań, pre­
lekcji itp. Bogaty kalendarz pro­
gramu dekady obejmuje przede 
wszystkim otwarcie w poniedzia­
łek, 20 bm., o godz. 12, central­
nej wystawy' książki społeczno-po­
litycznej w Bibliotece Głównej 
UAM. Podobna wystawa zostanie 
otwarta 21 bm. o godz. 13, w Pa­
łacu Kultury gdzie czynne tak­
że będą w czasie jej trwania 
punkty sprzedaży prezentowanych 
książek.

Wystawy, związane tematycznie 
z założeniami dekady książki spo­
łeczno-politycznej trwać bę<Tą rów 
nież w zakładach pracv i instytu­
cjach. m. in. w Stomi'u, Fabryee 
Maszyn Żniwnych, Pomecie itp. 
Ruchome wystawy zostaną zorga­
nizowane w niektórych PGR-ach. 
Będą one obsługiwane przez M- 
bliowóz.

Trwać będą ponadto liczne kon 
kursv, majace na celu upowszeeh 
nienie literatury społeczno-poli­
tycznej bądź orientację Jej zna­
jomości w szerokich kręgach czy­
telników.

Na spotkania i nrelekcje w róż­
nych środowiskach i zakładach 
pracy oraz instytucjach przyby­
wać będą zarówno znani autorzy 
książ°k o tematyce społeczno-po- 
litycznef. jak i działacze społecz­
no-polityczni. (e)

Peruwianka naipieknieiszą 
dziewczyna świata

W czwartek odbyły się w Lon­
dynie piętnaste kolejne wybory 
miss świata Do eliminacji stanę­
ło 55 dziewcząt. Decyzją jury ty­
tuł miss świata przyznano 21-let- 
niej miss Peru Madeleine Hartog 
— Bell mieszkającej od kilku mie 
sięcy w Paryżu. Na drugim miej­
scu uplasowała się miss Argen­
tyny, studentka Maria Sapaliaus- 
kas, a na trzecim miss Gujany 
stenografka Szakira Baksz. Tak 
więc tegoroczne wybory najpięk­
niejszej kobiety świata zakończyły 
się absolutnym sukcesem Amery­
ki Południowej. Obecna najpięk­
niejsza dziewczvna świata jest ru­
dowłosa, a obwód jej biustu, ta- 
tii i hioder wynosi odpowiednio 
88 — 57 — 88. Jej narzeczonym 
jest 35-letni robotnik z Pem.
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O dalszą poprawę warunków socjalnych oraz warunków pracy 
załóg pracowniczych Wielkopolski

Cała nasza działalność, 
wszystko co robimy w 
dziedzinie przemysłu i 

rolnictwa, nauki i techniki, 
kultury i oświaty, handlu i u- 
sług jest podporządkowane jed 
nemu celowi: dalszego roz­
woju społeczeństwa, wzrostu 
dobrobytu i poprawy warun­
ków życia ludzi pracy.

Podstawą tych dążeń, warun 
kiem ich realizacji było i jest 
stworzenie bazy, zapewniają­
cej odpowiednie środki materia 
Ine. W tej kolejności na plan 
pierwszy Partia nasza wysu­
wa rozwój gospodarki narodo­
wej, a zwłaszcza przemysłu i 
rolnictwa, w rezultacie czego 
dokonaliśmy zasadniczych, re­
wolucyjnych przeobrażeń, sta­
wiających Polskę w rzędzie 
krajów rozwiniętych.

Jesteśmy więc krajem znacz 
nie zamożniejszym niż nie­
gdyś, zdolnym do pokaźnych 
wydatków nie tylko na rozbudo 
wę przemysłu. Dzięki temu mo 
gliśmy też zbudować w Pozna­
niu tyle domów, że co drugi 
poznaniak mieszka dziś w no­
wym mieszkaniu. Mogliśmy za 
pewnie wszystkim ludziom pra 
cy opiekę lekarską. 100 tysią­
com wielkopolskich dzieci co­
roczne wczasy, tysiącom mło­
dzieży dostęp do szkół, stypen­
diów i domów akademickich.

Troska o warunki życia i 
pracy człowieka znajdowała 
się zawsze w centrum uwagi na 
szej wojewódzkiej instancji 
partyjnej i całej organizacji par 
tyjnej Wielkopolski. Mamy w 
tym względzie znaczne osiągnię 
cia, ale również sporo zanied­
bań. Jest wiele niedociągnięć i 
braków — których przeoczyć 
nie wolno, bowiem są one 
sprzeczne z istotą dążeń Par­
tii.

Konieczność zajęcia się tymi 
sprawami wynika z licznych 
przyczyn, a między innymi z 
tego, że:

► W wielu dziedzinach do­
szło do znacznych dysproporcji 
pomiędzy rozwojem gospodar­
czym, postępem technicznym i 
ekonomicznym a postępem w 
zakresie poprawy warunków 
pracy i socjalno-bytowych pra 
cowników. Niektóre zakłady 
wyraźnie nie nadążają żarów-, 
no z doskonaleniem bazy soc­
jalnej jak i form oraz jakości 
świadczeń socjalnych.

► Część zaniedbań wynika z 
elejnentarnych niczym nie u- 
zasadnionych przyczyn, któ­
rych usunięcie nie może nastrę 
czać trudności, bowiem nie 
wymaga dodatkowych śród 
ków.

► W niektórych zakładach 
pracy nie dostrzega się właści 
wej troski kierownictw i admi 
nistracji o poprawę warunków 
pracy i socjalno-bytowych, 
które nie widzą związku tych 
spraw ze swymi obowiązkami, 
zarówno w aspekcie społeczno- 
politycznym jak i gospodar­
czym.

Sytuacja obecna jest także 
w znacznej mierze rezultatem 
biernej postawy niektórych 
organizacji partyjnych, związ­
kowych i robotniczych wobec 
narastających braków.

Doraźne 
przedsięwzięcia
W lutym tego roku Egzeku­

tywa KW wystosowała do 
wszystkich organizacji i instan 
cji partyjnych PZPR w Wiel- 
kopolsce list.

Inicjatywa spotkała się z go 
rącym przyjęciem załóg jako 
objawem zainteresowania Par­
tii żywotnymi sprawami ludzi 
pracy. .

W wielu jednostkach niezwło 
cynie przedsięwzięto odpowied 
nie środki w celu likwidacji 
braków i zaniedbań. Wskazy­
wali na nie tami robotnicy za­
trudnieni zwłaszcza w przemy 
śle elektromaszynowym, drze­
wnym, spożywczym, w budo­
wnictwie i przemyśle tereny 
wym. Podawali przykłady swia 
dczące o tym, że w każdym 
przedsiębiorstwie pozostaje je­
szcze wiele spraw utrudniają­
cych pracę i życie, szkodzą­
cych zdrowiu.

Do takich drobnych, ale bo­
lesnych niedociągnięć w wielu 
wypadkach należą: brud w ha 
lach, nieestetyczne urządzenia

Skrót referatu wygłoszonego na Plenum KW PZPR w Poznaniu 
przez Zdzisława Cegłowskiego, członka Egzekutywy KW, 

przewodniczącego WKZZ

wnętrz jak również otoczenia 
zakładu, nieczynne urządzenia 
sanitarne, zaniedbane łaźnie i 
umywalnie, zatęchłe części o- 
dzieży roboczej i ochronnej, ich 
mierna jakość, brak badań le­
karskich lub ich powierzchow­
ność. Nawet brak terminowości 
dostaw, tak zdawałoby się bła 
hego artykułu jak napoje chło 
dzące, powoduje uzasadnione 
niezadowolenie, zwłaszcza jeże 
li powtarza się w określonych 
porach każdego roku.

Ujawniane niedociągnięcia 
były widocznym dowodem 
wzrostu aktywności POP i or­
ganizacji związkowych w spra 
wach poprawy warunków pra­
cy i socjalno-bytowych załóg. 
Zarazem skłoniło to ądmini- 
stracje do likwidacji źródeł 
niektórych braków.

W Poznaniu spośród wielu 
wartościowych przykładów rea 
lizacji opracowanych progra­
mów warto wymienić „Gopla­
nę”, w której podjęto niezwło 
cznie budowę kuchni, stołówki, 
szatni, natrysków, umywalni i 
pokoju higienicznego, a także 
pralni odzieży roboczej. Tak w 
tym zakładzie, jak i w wielu 
innych urządzenia sanitarne i 
higieniczne były prymitywne.

W Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet” w Poznaniu ada 
ptowano stary budynek po 
straży pożarnej na urządzenia 
socjalne. Dzięki temu pracowni 
cy służby remontowej otrzyma 
li własne szatnie, łaźnie i urny 
walnie. Podobne inicjatywy zo 
stały podjęte w szeregu róż­
nych zakładów m.in. w Wielko 
polskich Zakładach Przemysłu 
Sklejek w Ostrowie, w Fabryce 
Okuć Budowlanych w Lesznie, 
w Pilskim. Przedsiębiorstwie 
Sprzętu Rolniczego i MPK w 
Poznaniu.

Szczególnego podkreślenia 
wymaga fakt, że za ma­
ło zrobiono w sprawie o wyjąt 
kowo dużym ciężarze gatunko 
wym, to jest w sprawie likwi­
dacji przyczyn powstawania 
wypadków przy pracy. Notuje 
się nadal niepokojącą liczbę 
wypadków, nie wyłączając 
śmiertelnych. Sytuacja ta nie 
uległa zmianie nawet w okresie 
przygotowań do dzisiejszego 
Plenum KW..

Przed niespełna miesiącem w 
trakcie prac spawalniczych 
zbiornika oleju opałowego do­
szło z winy przedsiębiorstwa 
montażowego do katastrofy. 
Wskutek nieprawidłowego prze 
biegu prac nastąpiło zapalenie 
ropy, wybuch i śmierć dwóch 
robotników.

Wypadek ten wymaga przy to 
czenia przede wszystkim dlate­
go, że stanowi on przykład le 
kceważenia obowiązków służbo 
wych, niedbalstwa i złej orga­
nizacji pracy.

Większość dostrzeżonych bra 
ków mogła i może być usunię­
ta bez większego trudu. Dowio 
dły tego zresztą zakłady, któ­
re przystępując do realizacji 
programu wiele spraw porząd­
kowych już wykonały. Rodzi 
się tylko pytanie: czy nie mo­
żna było tego zrobić wcześniej, 
w trybie bieżących czynności 
bez uchwał i programów? Czy 
trzeba było czekać na specjal­
ne okazje i mobilizujące a- 
kcje?

W gruncie rzeczy dbałość o 
pracowników okazywana w 
systematycznym, planowym 
działaniu bez nawarstwia­
jących się zaniedbań jest 
nieskomplikowana. Wymaga 
to jednakże określonej 
postawy, kultury osobi­
stej i właściwego pojmowania 
obowiązków socjalistycznego 
kierownika zakładu.

Skala dbałości o załogę może 
być różna, zależnie od zamożno 
ści zakładu, ale pewne elemen 
tarne potrzeby i prawa socjal­
ne ludzi muszą być w każdym 
przypadku zaspokojone. Stawia 
my tę kwestię stanowczo, bo­

wiem wiadomo, że nie wielkość 
środków jest tu czynnikiem 
decydującym.

Mamy liczne przykłady te­
go, że zaniedbania w dziedzi­
nie warunków pracy i socjal­
nych są po prostu wynikiem 
niechlujstwa i obskuranctwa, 
a także złego gospodarowania 
środkami przeznaczonymi na 
te cele.

Podstawowe 
problemy

•-proska o warunki pracy ma 
liczne aspekty, nie wyłą­

czając ekonomicznych. Warto 
przypomnieć o związkach re­
zultatów produkcji z warunka 
mi pracy, bezpieczeństwa i hi 
gieny. Przecież liczba wypad­
ków przy pracy, źle zorganizo 
wany dowóz pracowników czy 
źle ogrzana zimą hala fabrycz 
na zawsze ma określone kon 
sekwencje ekonomiczne.

Tak ścisła zależność 
istnieje niemal we wszystkich 
dziedzinach działalności każ­
dego przedsiębiorstwa i każę 
traktować sprawy socjalne na 
równi z zagadnieniami pro­
dukcji. Przy tym nie może tu 
mieć miejsca dowolność wybo 
ru, czy są to sprawy ważne 
czy nie. Do osobistego uzna­
nia kierownika zakładu pozo­
stawiamy jedynie decyzje, któ 
re z socjalnych problemów są 
dla danego przedsiębiorstwa 
najpilniejsze i pierwszoplano­
we, w jakiej kolejności należy 
je załawić.

Dlatego też oczekuje się od 
kierownictw i administracji za 
kładów czynnej postawy wo­
bec potrzeb socjalnych ludzi 
pracy/'a więc wychodzenia na 
przeciw tym potrzebom i oka­
zywania skonkretyzowanej w 
działaniu troski o lepsze wa­
runki ich pracy.

W tym właśnie aspekcie po­
wstał projekt programu 
WKZZ i w tym aspekcie bę­
dzie on z udziałem zakładów i 
rad narodowych realizowany. 
Jednakże, nic po najlepszych 
nawet uchwałach jeżeli nie 
będzie im towarzyszyć pow­
szechna mobilizacja kierow­
nictw, administracji, organiza 
cji partyjnych i społecznych 
oraz samych załóg. Mobiliza­
cja, która musi spowodować 
powszechne zainteresowanie 
sprawami socjalnymi i warun­
kami pracy.

Niepokoi przede wszystkim 
problem wypadków przy pra­
cy. Oto, w pierwszym pół 
roczu 1967 r. zarejestrowano 
w wielkopolskich zakładach 
pracy około 500 wypadków wię 
cej niż w pierwszym półroczu u 
biegłego roku. Wzrosła przy 
tym liczba ciężkich uszkodzeń 
ciała.

Na to składają się przede 
wszystkim wypadki w przed­
siębiorstwach budowlanych, 
rolnych, metalowych, na ko­
lei, w zakładach gospodarki 
komunalnej, energetycznych 
i spółdzielczych. Taka kolej­
ność nie jest przypadkiem i 
pozostaje w dość ścisłym zwią 
zku z zagadnieniem ptzyczyn 
powstawania wypadków.

Najczęstszym powodem, za­
równo utraty życia jak i cięż­
kich obrażeń ciała jest zła or­
ganizacja pracy.

Najwięcej pretensji o złą or 
ganizację pracy trzeba mieć 
do niektórych przedsiębiorstw 
budowlanych, których place 
budowy stanowią często nie­
dobry przykład bałaganu i nie 
gospodarności.

Gdy przyjrzeć się bliżej sta 
tystyce, to się okazuje, że in­
ną z kolei smutną prawidłowo 
ścią jest zbieżność nasilenia 
wypadków z trzecią dekadą 
każdego miesiąca i z ostatnim 
kwartałem roku. W tym to 
czasie występuje również 
wzrost godzin nadliczbowych. 
Nie ma więc wątpliwości, że 
bezpośrednią przyczyną tych 
kłopotów jest nierytmiczność 
produkcji i akcyjność działa­
nia.

Wobec ludzi winnych takiej 
sytuacji trzeba wyciągać da­
leko idące konsekwencje, trze 
ba ich napiętnować i surowo 
karać.

Następny poważny problem, 
to sprawa żłobków i 

przedszkoli, gdzie dostrzega 
się sporo zaległości. Jedną z 
przyczyn jest ta, że w licz­
nych zakładach nie dostrzeżo 
no na czas, iż budowa urzą­
dzeń socjalnych, choć nie są 
one inwestycjami produkcyjny 
mi jest niezbędnym uzupeł­
nieniem każdego uspołecznio­
nego zakładu pracy, a zachwia 
nie proporcji między rozwo­
jem bazy produkcyjnej i obiek 
tów socjalnych powoduje róż 
ne perturbacje, spiętrza pro­
blemy społeczne i ekonomicz­
ne.

Jedną z konsekwencji takie 
go stanu rzeczy jest między in 
nymi stosunkowo niski wskaź 
nik aktywizacji zawodowej 
kobiet w Wielkopolsce, cho­
ciaż np. w Poznaniu odczuwa 
się znaczny brak rąk do pra­
cy. Jest to jeszcze jeden 
aspekt potrzeby rozwoju urzą 
dzeń socjalnych służących po­
średnio lub bezpośrednio ko­
bietom. Zatrudnienie kobiet 
musi bowiem szczególnie w 
niektórych rejonach wojewódz 
twa poważnie wzrosnąć.

W tej sytuacji budowa i or­
ganizowanie nowych żłobków 
oraz przedszkoli jest sprawą o 
dużym społecznym znaczeniu 
zwłaszcza, że mamy ich obec­
nie niewiele.

Niewiele lepiej przedstawia 
się sprawa przedszkoli. 
Wprawdzie mamy ich w Wiel 
kopolsce ponad 650 o 24 tys. 
miejsc, jednak nie zaspokaja 
to wszystkich potrzeb.

Rozwiązanie tych kwestii 
nie będzie sprawą łatwą, szcze 
gólnie dla zakładów mniej­
szych. Stąd to niezbędna jest 
koordynacja przedsięwzięć in 
westycyjnych, sąsiadujących 
ze sobą zakładów. Takich sa­
mych inicjatyw będzie wyma­
gać organizowanie szerszej niż 
dotychczas sieci placówek ko­
lonii letnich, półkolonii i obo­
zów.
W iele kłopotów nastręcza- 

ją ludziom pracy doja­
zdy z miejsc zamieszkania do 
zakładów. Dla bez mała 45 
tys. ludzi dojeżdżających co­
dziennie do Poznania, dla 30 
tys. osób z rejonu konińsko- 
tureckiego i tysięcy pracowni 
ków z Kalisza, Ostrowa, Śre­
mu, Chodzieży, Leszna — są 
to problemy pierwszorzędnej 
wagi. Wielu z tych ludzi spę­
dza w pociągach i autobusach 
po parę godzin dziennie. Za­
sięg dojazdu wynosi od 25—35 
km, a często dochodzi do 40— 
50 km, a w niektórych przy­
padkach nawet więcej. Lu­
dziom pracy pozostaje wów­
czas zbyt mało czasu na wy­
poczynek. rozrywki, pracę 
społeczną czy osobiste zainte­
resowania. Dochodzi do o- 
gromnych strat społecznych.

Nie bez znaczenia są tu wa­
runki dojazdu. W godzinach 
szczytu, na każdy pociąg w 
komunikacji poznańskiej skła 
dający się z wagonów o 400— 
800 miejscach siedzących przy 
pada średnio nie mniej niż 
1000 do 1400 pasażerów. Ma to 
bezspornie wpływ na wyniki 
pracy.

Oddzielna sprawa, to komu 
nikacja miejska Poznania, a 
zwłaszcza dowóz pracowników 
liniami podmiejskimi. Pomi­
mo poprawy — warunki do­
jazdu w wielu przypadkach są 
nadal trudne. Stosunkowo ma 
łe rezultaty dają też zabiegi o 
punktualność kursów autobuso 
wych, o lepsze połączenia z in 
nymi środkami komunikacji 
itp. Opóźnienia w komunika­
cji, choćby parominutowe, 

przemnożone przez liczbę pa­
sażerów dają w rezultacie ty­
siące daremnie straconych go 
dżin.

Generalnie rzecz biorąc po­
prawa warunków dojazdu do 
pracy to sprawa do rozwiąza­
nia przez rady narodowe róż­
nych szczebli i terenu oraz 
PKP. Jest to zadanie długo­
falowe i wieloletnie. Jednakże 
tam, gdzie pomoc zakładów 
może być skuteczna, gdzie 
można ulżyć dojeżdżającym 
drogą pociągnięć organizacyj­
nych — z okazji takich trzeba 
korzystać odważniej i częściej.

f^Ad zakładowej służby zdro 
wia oczekujemy przede 

wszystkim rozszerzenia i udos 
konalenia świadczonych usług.

O rozmiarach tego problemu 
i zadaniach zakładowej służby 
zdrowia niech świadczy choć­
by rosnąca stale absencja cho 
robowa pracowników. Oto, 
gdy w pierwszym półroczu 
1966 r. zanotowano 118 tysię­
cy opuszczonych dni pracy, to 
w pierwszym półroczu 1967 ro 
ku — już 141 tysięcy dni. 
Wprawdzie wzrosło w tym cza 
sie zatrudnienie, a więc wskaź 
nik zachorowań w stosunku 
do liczby pracowników będzie 
nieco niższy — nie łagodzi to 
problemu na tyle iżby nie na­
leżało o tym mówić.

Można oczywiście stawiać 
przemysłowej służbie zdrowia 
dwojakie wymagania: leczenie 
i zapobieganie. Słuszniejsze bę 
dzie postawienie tych zadań w 
odwrotnym " porządku: naj­
pierw profilaktyka a obok 
tego — leczenie. Zważywszy, 
że stan urządzeń i wyposaże­
nia zakładowych i międzyza­
kładowych przychodni, labora 
toriów i pracowni terapeuty­
cznych oraz kadr lekarskich 
jest dobry, można domagać się 
od przemysłowej służby zdro­
wia znacznego rozszerzenia 
działalności profilaktycznej.

Wprawdzie profilaktyka sto 
sowana jest już w 165 przy­
chodniach zakładowych, jed­
nakże nie wydaje się, by wszę 
dzie robiono to konsekwentnie 
z wszystkimi pozytywnymi te 
go skutkami. Sporo winy po­
noszą tu niektórzy kierownicy 
zakładów, którzy nie zawsze 
chętnie stosują się do zaleceń 
służby zdrowia, nie chcąc ho­
norować jej spostrzeżeń.

Do spraw zasadniczej wagi 
usprawniających ochronę zdro 
wia pracowników zaliczyć na­
leży w pierwszym rzędzie pod 
niesienie na wyższy poziom 
pracy przychodni zakłado­
wych tak, by gwarantowały 
one pełnowartościowe usługi 
swoim pacjentom.

FAbałość o zdrowie pracow 
ników to jednakże nie 

tylko kwestia odpowiedniej 
liczby przychodni i lekarzy. 
To także racjonalny wypoczy­
nek po pracy.

W tej dziedzinie wielkopol­
skie zakłady mają duże osiąg­
nięcia, a Wielkopolska jest na 
pewno jednym z lepiej wypo­
sażonych w urządzenia rekre­
acyjne województw w kraju. 
Posiadana baza wypoczynko­
wa, zarówno w Wielkopolsce 
jak i ta poza nią jest mimo to 
niewystarczająca.

Oczekujemy od zakładów 
zmniejszenia dysproporcji po­
między potrzebami rekreacji 
niedzielnej i urlopowej a moż 
liwościami ich zaspokojenia. 
W tym celu trzeba podjąć bu­
dowę nowych i rozbudowę 
istniejących ośrodków wypo­
czynkowych, a przede wszyst­
kim podniesienia na wyższy po 
ziom obsługi.

Budowa i rozbudowa powin 
na skupiać się maksymalnie w 

naszym województwie, posła-; 
dającym liczne walory rekre­
acyjne i duże, niedostatecznie 
wykorzystane tereny.

W związku z tym trzeba za-: 
jąć się również koordynacją 1 
współpracą użytkowników 
zwłaszcza małych istniejących 
ośrodków campingowych. Do­
piero wówczas będzie możliwa 
budowa wspólnych stołówek, 
jadalni, świetlic i klubów — 
gwarantujących kulturalną i 
dobrą obsługę.

Zadania 
na przyszłość 

nr tego krótkiego przeglą- 
du problemów, zadań i 

potrzeb wynika jasno, że reali 
zacja programu poprawy wa­
runków pracy i socjalno-byto­
wych załóg jest zadaniem po­
ważnym. Jednakże jesteśmy 
przekonani, że zostanie on wy 
konany sumiennie i do końca. 
Czy to oznacza, że na tym 
skończą się nasze troski i za­
dania w tym zakresie? Oczy­
wiście, że nie. Na pewno do 
1970 roku nie uda nam się zli­
kwidować wszystkich kłopo­
tów z dojazdami do pracy. Bę 
dą one wymagały wielu przed 
sięwzięć również w nowej pię 
ciolatce, zwłaszcza, że pew­
nych problemów nie rozwiąże 
się bez udziału inwestycji dro 
gowych, bez zwiększenia tabo 
ru itp. Dalszej ustawicznej 
kontroli trzeba będzie podda­
wać dojazdy pracowników w 
aspekcie strat czasu ze szcze­
gólnym uwzględnieniem czasu 
marnowanego na dojazdy w 
wyniku złej organizacji komu 
nikacji.

W miarę nasilania się che­
mizacji rolnictwa, więcej jesz 
cze uwagi i starań trzeba bę­
dzie poświęcić sprawom ochro 
ny zdrowia rolników oraz kon 
sumentów przed szkodliwymi 
skutkami chemii. W przemy­
śle, w dziedzinie bhp do spraw 
najważniejszych nadal należeć 
będą problemy wentylacji, kii 
matyzacji, walki z hałasem i 
wibracją.

Niezawodnie wiele potrzeb 
do zaspokojenia pozostanie 
nam na następną pięciolatkę 
w dziedzinie żłobków i przed 
szkoli. W ciągu trzech lat zli­
kwidujemy bowiem tylko 
część braków. Dalszy rozwój 
tych instytucji dyktowany bę­
dzie zresztą nie tylko intere­
sem matek, ale również inte­
resem gospodarki narodowej. 
Zawodowa aktywizacja kobiet 
nie przestaje być kluczowym 
problemem wielu gałęzi pro­
dukcji również na pięciolecie 
1970—1975.

Trzeba więc będzie komplek 
sowo zająć się nie tylko poprą 
wą organizacji pracy, która 
pozwoli na wykonanie nie­
zmiennych zadań w krótszym 
czasie, ale i na uregulowanie 
pracy handlu i usług, doskona 
lenie wypoczynku i życia kul­
turalnego. Niektóre zagadnie­
nia wymagają długofalowych 
przygotowań, poprzedzonych 
badaniami, doświadczeniami i 
gruntowną analizą potrzeb i 
możliwości.

W realizacji tych wszyst- 
’’ kich, jakże odpowiedział 

nych zadań pomoże opracowa 
ny przez Wojewódzką Komi­
sję Związków Zawodowych 
wojewódzki program poprawy 
warunków pracy i socjalno- 
bytowych. Program ten, jak i 
programy zakładów, ich reali­
zacja — wymagać będą mą­
drej, przezornej i przewidują­
cej działalności aktywu partyj 
nego, skupionych wokół niego 
działaczy związkowych i człon­
ków załóg.
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I książką na ty

Edycje 
„Ossolineum"

Dzisiaj i jutro zagrają we 
Wrocławiu fanfary w 
związku ze 150-leciem 

istnienia i jakże pięknej dzia­
łalności „Ossolineum”. Moż­
na teraz spokojnie spojrzeć, 
jakimi to pozycjami typu ju­
bileuszowego ale o znacze­
niu trwałym, zapisała się ta 
rocznica w pozycjach książ­
kowych.

Naistotniejsza w znajomo­
ści dziejów tak cennej dla 
historii narodowej placówki 
będzie praca Jana Trzynad- 
lowskiego - „Zakład Narodo­
wy imienia Ossolińskich 
1817-1967”. Nie jest to hi­
storia dziejów Zakładu, ale 
jak to autor trafnie nazywa, 
gawęda o losach instytucji, 

, tak bardzo związanej z pol­
ską kulturą. Tekst jest pisany 
wartko, żywo, potoczyście, a 
przy tym suma podanych in­
formacji, aż po ostatnie nie­
mal dni — ogromna. Przy lek­
turze nasuwa się uwaga, że 
właściwie mało było wybitniej 
szych postaci w ostatnim pół- 
torawieczu dziejów polskich, 
które na bliższy czy dalszy 
sposób nie byłyby związane z 
„Ossolineum”.

Jakby poszerzeniem uprzed­
niej pracy w odniesieniu do 
postaci założyciela i funda­
tora Zakładu, jest książka 
Władysławy Jabłońskiej - „Jó­
zef Maksymilian Ossoliński". 
Ten szkic biograficzny jest 
próbą wypełnienia luki - bra­
ku potąd pełnej monografii o 
tym wielkim patriocie. W. Ja­
błońskiej powiodło się ukazać 
plastycznie sylwetkę twórcy 
Zakładu, jego rolę dla sze­
rzenia kultury polskiej, dla 
piśmiennictwa polskiego, dla 
wszelkich zdrowych poczynań 
społecznych w okresie nie­
woli.

Kolejną pozycją jest opra­
cowany przez Karola Heint- 
scha „Przewodnik po Biblio­
tece Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich Polskiej Aka­
demii Nauk we Wrocławiu”. 
Od osoby fundatora po za­
czątki biblioteki, po powoła­
nie fundacji i kuratoriów aż

po czas ostatniej wojny I no­
wy rozdział dziejów w pol­
skim Wrocławiu prowadzi nas 
autor do relacji o obecnym 
stanie zbiorów, ich podziale 
i wreszcie systemie korzysta­
nia. Uzupełniają jeszcze to 
wszystko dane personalne, 
bibliografie i liczne ilustracje.

Największą wszakże rewe­
lacją edytorską stanie się wy­
danie zespolonych w jeden, 
oryginalny w pomyśle korpus 
edytorski reprodukcji doku­
mentalnych pierwodruków 
dziel czterech najwybitniej­
szych przedstawicieli polskiej 
myśli literackiej. Są to Ada­
ma Mickiewicza „Dziadów 
część III”, Juliusza Słowackie­
go „Kordian”, Zygmunta Kra­
sińskiego „Nie-Boska Kome­
dia” i Cypriana Kamila Nor­
wida „Prometidhion". Jest to 
jakby szczególnyakcent na dni 
jubileuszu, podkreślający pro­
wadzone przez „Ossolineum”, 
rozwinięte zwłaszcza po woj­
nie edytorstwo typu dokumen­
talnego, którego wagi nie po­
trzeba tu chyba podkreślać.

Z innych książek „Ossoli­
neum” na plan pierwszy na­
leży wysunąć kolejny tom u- 
kazujący się w ramach cyklu 
historii powszechnych. Jest to 
„Historia Litwy” Jerzego Och­
mańskiego. Intencją J. Och­
mańskiego było przedstawie­
nie nie tyle dziejów Litwy 
jako kraju, ile wielkiej prze­
szłości narodu litewskiego, 
szczycącego się najbardziej 
archaiczną mową w Europie 
Autor stworzył rzecz niezwykle 
oryginalną, pasjonującą w 
przedstawieniu pewnych pro­
cesów dziejowych, w zastoso­
wanej nowej periodyzacji, w 
ukazaniu wreszcie przez sze­
rokie analizy także dziejów 
stosunków polsko-litewskich. 
„Historia” doprowadzona jest 
po rok 1940 proklamowania 
Litwy Radzieckiej, z tym iż 
dalsze wydarzenia autor po­
dał dodatkowo w specjalnym 
„Przeglądzie wydarzeń”.

I jeszcze nowy tom słynnej 
„Biblioteki Narodowej”. Tym 
razem „Poezja Młodej Pol­
ski" w wyborze, z wstępem 
i notami biograficznymi Mie­
czysława Jastruna, z objaśnie­
niami Janiny Kamionkowej.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Irena Kowalewska i Irena Zajdle- 
wicz wykładają w poznańskiej 
Szkole Podstawowej nr 71 — geo­
grafię, Euzebiusz Drzewiecki - 
biologię. Dzięki nim te dwa przed 
mioty stały się pasją całej szkoły, 
dając podstawę do szerokiej pra­
cy społecznej wielu kół zaintere­

sowań.

Polak — pierwszym 
badaczem Alaski

Badaczem tym i to przed 250 
laty był — jak stwierdzają 

zachowane dokumenty i datu­
jące się z tamtych czasów nazwy 
geograficzne — pochodzący z Wo­
łynia Ignacy Kosarzewski. W cza­
sie wielkiej wojny północnej do­
stał się do niewoli moskiewskiej 
i po paru latach znalazł się na 
Dalekim Wschodzie, gdzie dzięki 
swej inteligencji i przedsiębiorczo 
ści odegrał niemałą rolę. Zostawszy 
dowódcą oddziału kozackiego na 
Kamczatce, podejmował szereg 
wypraw morskich i jemu przypi­
suje się odkrycie Wysp Kuryl- 
Skich; w każdym jednak razie, je­
śli nie on pierwszy do nich do­
tarł, dał ich pierwszy opis i z 1713 
r. pochodzi jego mapa trzech pół­
nocnych wysp tego archipelagu. W 
następnych latach dotarł do Ala­
ski i w czasie kilku wypraw 
w głąb olbrzymiego półwyspu ze­
brał wiele wiadomości o jego kraj

obrazie i koczującej ludności. Pio 
nem tych wypraw żywo intereso­
wał się słynny, późniejszy podróż­
nik, żeglarz duński w służbie ro­
syjskiej Vitus Bering, który w 
1727 r. a więc na 6 lat przed swą 
wielka wyprawą wzdłuż wybrze­
ży północno-wschodniej Azji, spot 
kał się z Kosarzewskim. I tak się 
złożyło, że to właśnie Bering zy­
skał sławę odkrywcy Alaski choć 
o wiele wcześniej dotarł tam Ko­
sarzewski. Pamięć o polskim ba­
daczu utrwalona została w dwu 
nazwach geograficznych na Ala­
sce — rzeki i osady jego imienia. 
Wprawdzie pisownia trudnego poi 
skiego nazwiska została zniekształ 
eona i na mapach są nazwy Ko- 
sarefsky River i Kosarefsky Sta- 
tion, ale wiadomo, że nazwy te 
pochodzą od Kosarzewskiego.

(Interpress)

HaudzifelaLa-mlótrzoufla 
nafaifz&ze} precyzji

Jest ich dziesiątki tysięcy. Wybrali zawód, który nie zapewnia 
beztroskiego życia. Zawód pełen ciągłego trudu, koniecz­
ności nieustannego kształtowania cennego tworzywa, odda­

nego w ich ręce przez społeczeństwo. A przecież właśnie dlatego, 
że wybrali trud i najwyższą odpowiedzialność — są otoczeni sza­
cunkiem, miłością i podziwem.

Zawód nauczycielski ma w naszym kraju wysoką rangę. Darzy­
my głębokim szacunkiem wszystkich nauczycieli. Ale najwyższe 
uznanie społeczne spotyka tych, którzy godność swojego zawodu 
rozumieją jako stałe, precyzyjne doskonalenie warsztatu swej 
pracy. Tych, których nowatorskie poszukiwania żłobią nowe ko­
leiny na drodze do wypracowania w pełni nowoczesnego systemu 
nauczania i wychowania. Kilku z nich prezentujemy w tym foto­
reportażu. Ale jest ich dziesiątki, a obok nich setki tych, którzy 
im pomagają w wypracowaniu nowych, lepszych metod. Żaden 
bowiem nowator w zawodzie nauczycielskim nie działa sam. Swe 
osiągnięcia zawdzięcza atmosferze panującej w szkole, życzliwości 
kolegów, pomocy aktywnych działaczy komitetów rodzicielskich 
i opiekuńczych. Źródłem osiągnięć jest jednak pasja zawodowa 
nowatorów. I za tę najszlachetniejszą z pasji dziękujemy Wam, 
Nauczyciele, (az)

Do naszych dzieci dociera tylko 
konkret. Same słowa nie wystai- 
czają. Dlatego tak wiele pracy 
włożyłam w zorganizowanie kla- 
sy-pracowni do nauki języka pol­
skiego - mówi Irena Lubińska- 
Berkowa z Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej-Specjalnej w Pozna­

niu.

Ten dzień jest i dla nich świętem. 
Mimo że formalnie przeszli już na 
zasłużony odpoczynek, biotą czyn­
ny udział w życiu społeczeństwa. 
Pani Zofia Jasińska zasłużony 
długoletni pedagog ucieszyła się 
wizytą przedstawicieli redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”. Radość 
była tym większa, że koleżanka 
składająca życzenia jest jedną z 

tysięcy jej wychowanek.

Zdjęcia: 
KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

Szkoła jest piękna 
w każdym, nawet 
najdrobniejszym fra 
gmencie. Wychowa­
nie estetyczne sta­
nowi bowiem jeden 
z jej „koników”. Za­
sługa to nauczyciela 
od wychowania pla 
stycznego Witolda 
Mańczaka (w środ­
ku). „Koników” zresz 
tą Szkoła Podstawo­
wa nr 42 w Pozna­
niu ma wiele i wielu 
dobrych nauczycieli 
— jak np. przodują­
cą polonistkę Józefę 
Skoczylas czy Elż­
bietę Haraś - łącz­
nika między domem 
a szkolą. Przewodzi 
wszystkim, kierownik 
Stanisław Sawiński 
- wytrawny mate­
matyk i wychowaw­

ca.

W Bursie im. St. Sempołowskiej w Poznaniu dziewczęta czują się jak w domu. „Tata” - kierownik 
' Marian Smolarz interesuje się wszystkim, co interesuje jego 120 wychowanek.

Najlepsze są w Marcinku przed 
stawienia dla zupełnych ma­
luchów. Dla dzieci gdzieś do 
lat ośmiu odwiedzających teatr 

z rodzicami. Ci ostatni bawią się 
na tych spektaklach równie do­
brze jak ich pociechy z I klasy 
czy przedszkola. Na nowym spek­
taklu „Marcinka” - widowisku 
muzycznym Jerzego Kurczewskie­
go „O Kasi co gąski zgubiła” ba­
wią się oni nawet znacznie lepiej 
niż ci najmłodsi widzowie. Wido­
wisko to na scenie naszego tea­
tru ma bowiem de facto więcej 
cech artystycznego spektaklu dla 
dorosłych, wytrawnych widzów te­
atralnych niż przedstawienia dla 
dzieci. Jest w ogóle w tym tea­
trze I tym spektaklu coś z eks­
kluzywnej sceny awangardowej, 
która wykracza poza program i 
najprostsze funkcje teatru lalko­
wego. Oferuje widowni wartości 
znacznie większe, ambitniejsze 
niż te, do których jest statutowo 
zobowiązana. Może właśnie przez 
to staje się dziś „Marcinek" prze­
de wszystkim sceną dla młodych 
rodziców i tylko pewnej części 
dzieci: tych inteligentnych, wraż­
liwych, stale odwiedzających ten 
teatr i przez jego spektakle już 
artystycznie ukształtowanych.

TEATR

Spektakl dla młodych rodziców 
i inteligentnych dzieci

Baśń „O Kasi co gąski zgubi­
ła" jest typowym spektaklem te­
go właśnie typu. Konwencja, w 
jakiej spektakl został zrealizowa­
ny z całą pewnością dla znacznej 
części młodej widowni nie jest w 
pełni zrozumiała. Klasyczna już 
dziś baśń Kownackiej o przygo­
dach pastuszki Kasi z Babą Jagą, 
wilkiem i skrzatami została tu 
nieco ukryta, znalazła się gdzieś 
na drugim planie. Na tekst na­
łożona została muzyka, góralska, 
ludowa, pięknie stylizowana. Sztu­
ka zyskała przez to nowe walory, 
przeniesiona została w inny wy­
miar artystyczny spektaklu.

Przedstawienie jest bardzo do­
brze i sprawnie przygotowane re- 
alizatorsko. Za cenę maksymal­
nych utrudnień w pracy aktora — 
animatora, za cenę pracy całego 
zespołu powstał spektakl piękny, 
stylistycznie czysty, w jakimś sen­
sie luksusowy. Ma on przy tym 
dwa szczególne walory. Muzykę: 
miłą, wpadającą w ucho, ludową 

oraz plastykę: prostą, nowoczes­
ną, a przy tym nie „cepeliowską”, 
nie naśladowczą, chociaż bardzo 
całym swym charakterem prze­
cież właśnie podhalańską i ludo­
wą. Prawdziwymi bohaterami te­
go spektaklu, są też ukryci przed 
oczyma widzów aktorzy-animato- 
rzy. Niezmiernie trudne zadanie 
im właśnie postawili tu reżyser i 
scenograf, każąc prowadzić lalki 
w rytmie wcześniej nagranej mu­
zyki i dialogu w maleńkim, cias­
nym bębnie architektury sceny.

Konkludując: śmiałe, bardzo 
dobrze zrobione przedstawienie, 
chociaż nie dla wszystkich dzieci.

O. B.
Teatr Lalki i Aktora „Marci­

nek” w Poznaniu „O Kasi co gą­
ski zgubiła” widowisko muzyczne 
Jerzego Kurczewskiego do libretta 
Marii Kownackiej, reżyseria Woj­
ciecha Wieczorkiewicza, scenogra­
fia Leokadii Serafinowicz: opra­
cowanie muzyczne autora. Pre­
miera prasowa 11 listopada.

W następnym tygodniu (20 — 
26 bm.) polecamy przede wszyst­
kim ciekawe spektakle Teatru Te­
lewizji: w poniedziałek (20 bm.) 
„Urząd” według głośnej powieści 
Brezy oraz w piątek (24 bm) _,Wro 
gowie” Gorkiego. Pozą tym we 
wtorek (21 bm.) interesujący film 
dokumentalny produkcji USA 
„Pośpieszny osąd” według książki 
adwokata Lee Oswalda.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”, 17 20 — dla 
młodych — „Zrób to sam” (przed 
kamerami A. Słodowy). 17.35 — 
„Meksykańskie refleksje” z cyklu 
.Medale i detale”. 18.05 — „Eu­

reka”, 18.50 — „Panorama Litera­
cka”. 20 — Kino Krótkich Fil­
mów 20.25 — Teatr TV: „Urząd” 
wg powieści T. Brezy. Wśród wy 
konawców: E. Fetting. B. Ludwi- 
żanka, Z. Rysiówna, 22.10 — „10 
minut recenzji” — przed kamerą 
E Paukszta.

WTOREK: 8.30 — „Słońce świe­
ci dla wszystkich” film radź., 
historia niewidomego, jego wal­
ka o pełne człowieczeństwo, o 
prawo do życia. W roli głównej 
W. Zubków, 12.30 — przysp. roln. 
, Określenie wartości pokarmowej 
pasz” (powt. o 15.10), 17 — dla 
młodych — „Od deski do deski” 
(progr. o książkach, ode. II — 
przed kamerami Z Nosal) i „La­
tający Holender — na Morzu Ka­
raibskim” 17.55 — „Nie tylko dla 
pań”, 18.15 — „Złote karty” film 
bułg., 18.30 — „Jedziemy na. łów” 
18.45 — „Wiem wszystko” teletur­
niej. 20.05 — ,Po szóstej” TV 
Klub Młodzieżowy, 20.45 — „Poś­
pieszny osad” film. dokument. 
USA wg. książki adwokata Lee 
Oswalda. Rekonstrukcja wypowie 
dzi. wywiadów, śledztwa w spra­
wie zabicia prezydenta Kennedy’- 
ego. Polemika z raportem Warre­

na. Słowo wstępne wygłosi red. 
Broniarek.

Środa: 11.30 — „Po latach” film 
radź., dramat psychologiczny roz­
bicie rodziny, jako jeden z najbar­
dziej tragicznych skutków wojny, 
16.55 — report, ze Stadionu Woj­
ska Polskiego — „Mecz o piłkę 
nożną”, 19 — „Gorąca linia” (Ka­
towice — Kraków), 20.15 — Es­
trada Radziecka — występ ormiań 
skiego zespołu ludowego, 20.50 — 
„Światowid”, 21.20 — film z serii 
„Alfred Hitchcock przedstawia”.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
— „Ekran z bratkiem” w progr : 
„Krok w nowy wiek” gawęda dra 
W. Dichtera „Klalowane na szkle” 
film TV „Niewiarygodne przygody 
Marka Piegusa”, 18.10 — „Bryza” 
mag. morski, 18.35 — „Pieśni re­
wolucyjne” progr. muzyczny, 19.05 
— program publicystyczny, 20.05 
— .Poligon”, 20.35 — „Telekram”, 
20.45 — Teatr „Kobra”: „Szafirowy 
Budda” widowisko sensacyjno- 
kryminalne B. Gordon, 21.45 —
„Refleksje”

PIĄTEK: 8.40 — „Niewidomy mu 
zyk” film radź., barwna adapta­
cją powieści znakomitego pisarza 
rosyjskiego W. Korolenki 17 — 
dla dzieci — „Miś z okienka”, 
17.15 — „Klub dobrych gospoda­
rzy”, 17.40 — Kroniką Tygodnia, 
17.55 — ,Sylwetki X Muz$” — An­
drzej Łapicki 18.25 — .,Za kie­
rownicą”, 18.55 — „Menuety” Mo­
zarta z tekstami poetyckimi S. 
Grochowiaka, 20 — Teatr TV: 
„Wrogowie” M. Gorkiego, 22.20 — 
progr publicystyczny.

SOBOTA: 9.20 — „Pod wiatr” 
film ang., akcja sabotażowa an­
gielskiej grupy desantowej w Bel­
gii, 15.45 — TV Kurs Rolniczy: 
„Produkcja bydła mięsnego”, 
16.45 — „Uczymy dzieci jeździć na 
łyżwach’’’ z cyklu „Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci”, 17 —
dla młodych — „WE 5 przeciw 
SDN 2” — telekonkurs, 17.50
„W przestworzach czyli ciekawe 
opowieści lotników” 18 05 — „O- 
rzeł” z serii „Świat, który nie 
może zginąć”. 18.30 — Tele-Echo, 
19.30 — Monitor, 20.10 — „Kot, 
królik i łasica” z serii „La Fon- 
taine wiecznie żywy” 20.40 — Kon 
cert rozrywkowy, 21.55 — sport, 
22.05 — .,Pod wiatr” film.

NIEDZIELA: 9.25 — TV Kurs 
Rolniczy: „Produkcja bydła mięs­
nego”, 10 — „Przypominamy, ra­
dzimy”, 10.10 — PKF, 10.20 —
„Książka na wsi”, 10.35 — „Cisza 
na granicy” film radź, (sensacyj- 
no-szpiegowski), 11.35 — „Estrada 
Rozrywkowa”, 12.10 — rep. film, 
z Moskwy „Uniwersytet Przyjaźni 
Narodów im. Patrice Lumumby” 
12.40 — „Czarna Dama z Dept> 
ford” progr. muzyczny, 13.20 — 
„Przemiany”, 14 — sprawozd. z 
meczu piłki nożnej Bułgaria — 
Portugalia, 15.50 — „Cztery mile 
za piec” M. Kownackiej, 16 35 — 
„Cały świat panny” z cyklu . Lu­
dzie i zdarzenia”, 16.50 — „Wiel­
ką gra” teleturniej 17.45 — „Po­
gański książę silny wielce” 
(„Karty z zamierzchłej przeszłoś­
ci”), 18 — z cyklu „Portrety” — 
Karol Dickens, 18.30 — „Teatrzyk 
naszych kolegów” wg. scenariu­
sza S. Grodzieńskiej i w reżyserii 
M. Jonkajtisa 20.05 — VI Ogól­
nopolski Konkurs Piosenkarzy Stu 
denckich (finał). 21.20 — -Śmierć 
w butelce” sensacyjny film fran­
cuski o gangu przemytników nar 
kotyków, 22.45 — sport.
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0 Puchar Europy

Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Drobnej Wytwórczości 

w POZNANIU, ul. Skoczowska 19

cy poszukiwani

Sukces piłkarzy 
Górnika w Kijowie

Gratulacje i wyróżnienia dla nauczycieli
wychowania fizycznego

Pięknym sukcesem piłkarzy Gór 
nika (Zabrze) zakończył się ich 
występ w Kijowie, gdzie pokonali 
oni, w ramach rozgrywek o Pu­
char Europy, mistrza Związku Ra 
dzieckiego — Dynamo Kijów 2:1 
(1:1). Sukces jest tym pełniejszy 
że piłkarze radzieccy wyelimino­
wali z dalszych rozgrywek ubie­
głorocznego zdobywcę Pucharu — 
Celtic (Glasgow).

Bohaterem meczu był niewąt­
pliwie bramkarz Górnika — 
Kostka, którzy na 7 minut przed 
końcem meczu obronił w pięk­
nym stylu rzut karny, egzekwo­
wany przez Sabo.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Śzołtysik i Lubański. (t)

Końcowe akordy
piłkarskiego sezonu

W niedzielę, 19 bm. odbędą się 
W Poznaniu dwa bardzo atrakcyj­
ne spotkania piłkarskie. W ra­
mach rozgrywek Pucharu Polski 
Olimpia zmierzy się o godz. 10.30 
z ŁKS-em, zaś Lech o godz. 12 ze 
Śląskiem Wrocław. Wszystkie ze­
społy wystąpią w swoich najsil­
niejszych składach. Wydaje się, 
że pozrianiacy nie stoją na stra­
conej pozycji i mają szanse za­
kwalifikowania się do szesnastki 
drużyn, które w kwietniu przysz­
łego roku ubiegać, się będą o a- 
wans do ćwierćfinału. W dotych­
czasowych rozgrywkach Pucharu
Polski nasze drużyny nie 
jakoś szczęścia i wcześnie 
dały z konkurencji.

Dzisiaj i jutro rozegrany

miały 
odpa-

zosta-
nie we Wrocławiu czwórmecz o 
puchar dr. Michałowicza z udzia­
łem reprezentacji juniorów Pozna 
nia, Łodzi, Katowic II i Wrocła­
wia. (s)

• W międzynarodowym turnie­
ju w siatkówce mężczyzn drużyn 
akademickich rozgrywanym w 
stolicy CSRS, reprezentacja Pol­
ski pokonała zespół NRD 3:2. Cze 
chosłowacja zwyciężyła Rumunię
3:1, a ZSRR Belgię 3:0.

• Mistrz NRF w hokeju na lo­
dzie — drużyna Duesseldorf EG 
zremisowała z mistrzem Jugosła­
wii HC Jesenice 4:4.

• Nasza reprezentacja męska 
uczestnicząca w turnieju piłki 
ręcznej o Puchar Bukaresztu, wy­
stępująca pod nazwą Warszawy, 
uległa siódemce stolicy Rumunii 
(równoznaczna z reprezentacją te 
go kraju) 18:27. Siódemka ZSRR 
wygrała z Budapesztem 24:19.

• W Londynie odbył się mecz 
międzypaństwowy amatorskich re 
prezentacji bokserskich, w któ­
rym Anglia wygrała z Danią 16:4. 
W Moskwie reprezentacja stolicy 
ZSRR wygrała z drużyną Berlina 
Zachodniego 18:2.

• Piłkarze klubu Benfica Liz­
bona pokonali w zawodach o Pu­
char Europy mistrza Francji — 
St. Etienne 2:0 Augusto i Euse- 
bio byli zdobywcami bramek.

Ponad trzydziestu najbardziej zasłużonych nauczycieli wychowa­
nia fizycznego z całego województwa spotkało się w sali Prezy­
dium Rady Narodowej Poznania z przewodniczącym WKKFiT Je­
rzym Tuszyńskim. Na spotkanie przybył także kierownik Wydziału 
Propagandy KW Aleksander Anholcer.
Spotkanie było okazją do podzię 

kowania wychowawcom fizycz­
nym za ich trudną pracę nad 
kształtowaniem prawidłowej po­
stawy naszej młodzieży, a także 
okazją do podkreślenia stale wzra 
stającego znaczenia wychowania 
fizycznego w naszych szkołach

Sport i Turystyka*'
w 50 Rocznie Rewolucji

Dwie bardzo ciekawe pozycje u- 
kazały się staraniem wydawnictwa 
„Sport i Turystyka” dla uczczenia 
50 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Pierwsza z nich to zbiorowe wy­
dawnictwo „Nasze spotkania” o- 
pracowane pod redakcją A. Mil­
lera i S. Zakrzewskiego. Praca, ta 
jest efektowną księgą wspomnień 
mówiącą o dziejach spotkań pol­
sko-radzieckich na stadionach, bo­
iskach i innych arenach sporto­
wych. Książka zawiera także dane 
encyklopedyczne o rozwoju po­
szczególnych dyscyplin sportów w 
ZSRR oraz szczegółowy skorowidz 
spotkań polsko-radzieckich we 
wszystkich dyscyplinach sportu. 
Praca jest bogato ilustrowana. Za­
wiera 111 fotografii i 25 karyka­
tur.

Drugą pozycję stanowi pionier­
skie wydawnictwo: „Mały przewód 
nik po ZSRR”. Autorem jest ra­
dziecki dziennikarz Siergiej Toł­
stoj. Przewodnik zawiera infor­
macje, które bardzo przydadzą 
się turystom udającym się do 
ZSRR. Obok podstawowych da­
nych o Kraju Rad w pracy tej znaj 
dują się adresy najważniejszych 
instytucji, hoteli, restauracji i te­
atrów. Przewodnik zawiera także 
opisy miast i regionów ZSRR naj­
liczniej odwiedzanych przez tu­
rystów polskich. W książce tej o- 
publikowano małe plany kilku­
nastu miast ZSRR oraz dodano 2 
kolorowe plany Moskwy i Lenin­
gradu. Całość została bardzo sta­
rannie wydarta, (o.t.)

i znaczenia kultury fizycznej w 
całym społeczeństwie.

Trzech nauczycieli otrzymało 
tytuł Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej. Są to Bolesław 
Mojzykiewicz — wizytator Kura­
torium, Kazimierz Cepurski z Li­
ceum Ogólnokształcącego w Ra­
wiczu i Stefan Kozłowski ze Stu­
dium Nauczycielskiego w Pozna­
niu. Czterech pedagogów wyróż­
nionych zostało dyplomem i upo­
minkiem przez przewodniczącego 
GKKFiT: Mieczysław Taberski, 
Ryszard Wieczorek, Henryk To- 
rzewski i Brunon Wawrzyniak.

Ponadto odznakę 100-lecia Spor­
tu Polskiego otrzymali E. Rewers. 
A. Elantkowski, I. Janicka, T. Fo- 
rycki, B. Mojzykiewicz. Kilkuna­
stu nauczycieli wyróżniono także 
okolicznościową plakietką mia­
sta Poznania z okazji Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Dyskami 
WKKFiT, oraz nagrodami pienięż­
nymi.

Spotkanie upłynęło w przyjem­
nej atmosferze, (b)

'dalekopisemf

2E Z POWODU INWENTURY 

będą nieczynne magazyny 
Przedsiębiorstwa

w czasie od 1 do 31. XII. 1967 roku.
POLECAJĄC SZEROKI ASORTYMENT 

surowców — włókienniczych, hutniczych, 
Chemicznych i innych tak pełnowarto­

ściowych jak i odpadowych, 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa prosi wszystkich 
odbiorców o zaopatrzenie się w surowce po­
trzebne do produkcji — przed rozpoczęciem 

1 n w e n t u r y.
W okresie trwania inwentury przeprowadzone 

będą tylko operacje tranzytowe.
. K8880

CHCESZ BY C 
POSIADACZEM FORTUNY 

lub SAMOCHODU

ZŁÓŻ zaraz KUPONY.
K9086

Cukiernik z praktyką po 
trzebny zaraz. Pobiedzi­
ska, ul. Kazimierzowska
6, tel. 105. 10921g

Złotnik czeladnik lub 
przyuczony potrzebny za 
raz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
11676g.
Dochodząca pomoc do­
mowa, 5 godzin dziennie, 
pilnie potrzebna. Kasprza
ka 56. 11436g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”, Poznań, 
ul. Kochanowskiego 7 — przyjmie do pracy
— 2 OPERATORÓW z uprawnieniami do obsługi

— 10 
— 10

— 2

suwnic, 
SPAWACZY z uprawnieniami 
ŚLUSARZY obeznanych z

3

konstrukcji stalowych, 
PRACOWNICE FIZYCZNE

DOZORCOW — oraz
— PRACOWNIKÓW 

zawodu spawacza. 
Praca w Wytwórni 

znaniu, ul. Wołowska 
Wynagrodzenie wg 

budownictwie z dnia

do

FIZYCZNYCH

s p a walniczyml, 
wykonawstwem

prac goapodar-

do wyuczenia

Konstrukcji Stalowych w Po- 
(Junikowo).
układu zbiorowego pracy w

15. III. 1958 r.
Zatrudnionym pracownikom Przedsiębiorstwo za­

pewnia codzienny dojazd do pracy własnymi auto­
busami.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — Po­
znań, ul. Kochanowskiego 7, pokój 8. K8402
Bukowska Fabryka Okuć Budowlanych — Buk — ul.
Dobieżyńska, pow. Nowy Tomyśl — przyjmie 
pracy następujących pracowników — zaraz:

do

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12 10214g
Mak niebieski, paprykę, 
dafnie kupi Strzelecki — 
Kostrzyń Wlkp., telefon
30. 10224gpr.
Piec centralnego ogrzewa 
nia, nowy żeliwny E-cka 
IV 20 m‘, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka
19 dla 11056g. 11056g
Sprzedam Jawę 175. — 
Kr.iewskiego 27 m. 1.

11067g

HISZPANIA—POLSKA 5 : •
W czwartek, w drugim dniu 

ćwierćfinałowego meczu tenisowe 
go o Puchar Króla Gustawa, na-
si reprezentanci wygrali 
Madrycie tylko jednego 
i ostatecznie reprezentacja 
panii pokonała Polskę 5 : 0.

A oto wyniki drugiego 
Gisbert—Lewandowski 3 : 6.

w 
seta 

Hisz-

6
6

2; Santana—T. Nowicki

dnia: 
7 : 5, 
6 : 1,

3; Arilla. Orantes—Rybarczyk.

Montera ucznia przyjmę 
Zakład Elektroinstalacyj 
ny, Powidzka 12. U182g

Uczennica potrzebna. Pra 
cownia sukien „Femina”, 
Poznań, Fredry 3 m 7.

11218g

Maszynę do szycia „Łucz 
nik” gabinetową i apa­
rat dziewiarski 2-płyto- 
wy sprzedam. Różana 22 
m. 8. Cetkowska, od godz.
15. 11078g
Sprzedam tanio zabytko­
we meble stołowe — styl 
gdański. Puszczykowo — 
ul. Poznańska 46. 11084g

— GŁÓWNEGO MECHANIKA.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i S 
lat praktyki.

— INSPEKTORA BHP.
Wymagane wykształcenie średnie techniczne i 8 
lat praktyki w służbie bhp w przedsiębiorstwie 
przemysłowym.

— KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i 8 
lata praktyki względnie średnie techniczne i 7 lat 
praktyki w inwestycji.

Od 1. I. 1968 r.
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
i 4 lata praktyki w księgowości.

— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO.
Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne 
i 6 lat praktyki.

— EKONOMISTĘ do działu zbytu
— EKONOMISTĘ do działu zaopatrzenia
— EKONOMISTĘ do działu planowania
— EKONOMISTĘ do działu produkcji.

Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne 
i 6 lat praktyki w danej specjalności.

— TECHNOLOGA PRODUKCJI — ze specjalnością 
wtrysku w przetwórstwie tworzyw sztucznych. 
Wymagane wykształcenie średnie chemiczne 1 6 
lat praktyki.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr, gdzie można również otrzymać bliższe infor­
macje telefoniczne. Telefon Buk 271.

W III kwartale 1968 r., możliwość otrzymania mie­
szkania rodzinnego w bloku awaryjnym, względnie
spółdzielczym. W 9098

Pogoń za lisem
Dorocznym zwyczajem na zakoń 

czenie sezonu motorowego lesz­
czyńska Unia zorganizowała tra­
dycyjną „Pogoń za lisem”.

W imprezie tej udział wzięło o- 
koło 40 motocyklistów.

Trasa wyścigu za lisem tym ra­
zem wynosiła aż 60 km, była cięż 
ka — (drogi rozmokłe — łąki, po­
la i lasy) i prowadziła z Leszna 
przez Zaborowo — Dąbcze (las), 
wokół Rydzyny — Tworzanki — 
Poniec — Moraczewo z powrotem 
dc Rydzyny, dalej przez Kłodę do 
Henrykowa, gdzie w lesie za ma­
jątkiem PGR natrafiono na wła­
ściwy ślad lisa. Chytry lis — Ed­
ward Andrzejewski (trzykrotny, 
kolejny zwycięzca tej imprezy), 
mimo że się dobrze ukrył, został 
schwytany przez Józefa Musiała 
— kierownika sekcji żużlowej U- 
nii.

Tak więc triumfator imprezy — 
Józef Musiał (jest to jego pierw­
szy sukces) w przyszłym roku wy­
stąpi w roli lisa. (R)

T. Nowicki 6:2. 7:5.
79 : 53 DLA ŁKS

W Łodzi odbył się 16 bm. re­
wanżowy mecz koszykówki żeń­
skiej o Puchar Europy, w którym 
ŁKS pokonał TSC Berlin 70 : 53 
(37 : 22).

Ponieważ pierwsze spotkanie, 
rozegrane w Berlinie, koszykarki 
ŁKS przegrały różnicą 5 pkt. 
drużyna łódzka awansowała do 
następnej rundy.
WYŚCIG DOOKOŁA MEKSYKU

Po jednodniowym odpoczynku, 
uczestnicy kolarskiego wyścigu do 
okoła Meksyku rozegrali we 
czwartek 11 etap. Był to jeden z 
najdłuższych etapów tegorocznej 
imprezy, prowadził z Guadalajary 
do zamora i miał 216 km. Zwy­
ciężył Agustin Juarez z narodo­
wej drużyny Meksyku, który uzy­
skał czas 5:21.40 (wraz z bonifika­
tą). Następne miejsca zajęli: 2. An 
tol Meggerdi (Węgry) — 5:22.05, 3. 
Heriberto Diaz (Meksyk) — 5:22.15, 
4. Giuseppe Scopel (Włochy) — 
5:22.25.

Polacy zajęli dalsze miejsca, ale 
z niewielką stratą do zwycięzcy, 
co umożliwiło im niewielkie awan 
se w klasyfikacji generalnej.

WYGRAŁY KOSZYKARKI 
SZWAJCARII

W Genewie rozegrany został 
pierwszy eliminacyjny mecz o Pu 
char Europy w koszykówce ko­
biet, w którym mistrz Szwajcarii, 
drużyna Riri wygrała z mistrzem 
Hiszpanii, zespołem Creff Madryt 
58:46 (33:26). Rewanżowe spotkanie 
odbędzie się za tydzień w Madry­
cie. (t)

Fotograf czeladnik poszu 
kuje pracy. Oferty ..Pra­
sa ', Grunwaldzka 19 dla 
U440g.

Przyjmę większe dozor- 
stwo z mieszkaniem z wy 
godami (b. uczciwe i pra 
cowite małżeństwo). O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 11457g.

NauKa

Profesorowie, udzielają 
lekcji uczniom klasy VIII
i XI. 
m. 2.

Grunwaldzka 22a
10636g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

9785g

Sprzedaż
Sprzedam silnik 7,5 kW, 
wtryskarkę pionową 10- 
gram., maszynkę do re- 
pasacji pończoch. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla U551g.
Sprzedam skóry lisie sre 
brzyste i niebieskie. Po­
znań - Podolany, ul. Za­
kopiańska 22. 9347g
wózki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

10010R
Sprzedam piec „Kamino” 
1.90 m do c. o. Zgłosze­
nia: Poznań, Rozmaryno- 
wa 4. 11472g

Maszynę do szycia, topo 
le — tanio sprzedam. — 
Kiekrz, Podgórna 1.

11093g
Sprzedam trąbkę .,B”. —
Poznań, Dzierżyńskiego 66
m. 5a. 11094g
Sprzedam piec Streibla 9- 
żebrowy, kaloryfery i in­
ne. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11099g.
Wozy gospodarcze na dwu 
dziestkach i szesnastkach 
oraz piece na trociny — 
sprzedam. Poznań — Gór 
czyn, Andrzejewskiego 19.

Ul01g

. Samochody
Sprzedam korzystnie sa­
mochód Wartburg Stan­
dard. Oglądać codziennie 
od 7—16 — Poznań, ul. Al-
bańska 17. 11579g
Samochód kabriolet DKW 
blaszany sprzedam — za­
mienię na motocykl. Po­
znań — Szczepankowo,
Skibowa 11. 11372g
Sprzedani samochód Ford 
V 8 na chodzie. Luboń 3, 
Poniatowskiego 1. 11460g
Sprzedam samochód oso­
bowy Wartburg Standard 
353, wylosowany w ostat­
nim ciągnieniu PKO (jesz 
cze nie odebrany). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11128g.
IFA combi, w idealnym 
stanie, sprzedam, lub za­
mienię na limuzynę. — 
Świerczewskiego 108a m.

LoKale

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, Włoc 
ławku, na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10764g.

Zegarek „Doxa” zgubio­
no 3 listopada przy ul. 
Jackowskiego. Za zwrot 
dobre wynagrodzenie. Ul. 
Jackowskiego 11 m. 4.

11222gpr.

powierzonegoKołdry
materiału i pierzyn wyko 
nuje. Smoczyńska, Kwia-
Iowa 8. imag

Przyjmę panie na pokój 
dwuosobowy i jednooso­
bowy Poznań — Górczyn, 
ul. Boh. Westerplatte 55. 

11386g

Sprzedam połowę willi 
2-rodzinnej, samodziel­
nym wyłączonym kom­
fortowym mieszkaniem — 
90 m5, ć. o., garaż, ogród,
Puszczy kówko. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11374g.

Kupię willę, może być 
niewykończona, działkę 
w Poznaniu przy dogod­
nej komunikacji. Pośred 
nictwo wykluczone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9565gpr.

Kupię 2 ha ziemi upraw­
nej w miejscowości z la­
sem i wodą 20 km od Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11156g

Sprzedam działkę budo­
wlaną na wschodnim 
przedmieściu Poznania, 
tel. 745-60, godz. 7—14.

11460g

Wypożyczam porcelaną, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 8544g
stroję, naprawiam forte­
piany. Drygas Poznań — 
ul. Chudoby 15 — telefon
599-79. 11059g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub* 
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie-
wieża 20. 10893g
Proszę o zgłoszenie się 
naocznych świadków wy 
padku drogowego, skrzy­
żowanie Dąbrowskiego — 
Roosevelta, 19. IX. 67 r. 
godz. 12. Michał Pipan, 
Wągrowiec, Paszkowa 14.

11612g
Uwaga! Bojlery, piece, 
grzejniki c. o. wykonuję. 
Rogalinek k. Mosiny —
Północna 11. 110O3g
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuje, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 11554g

T
W dniu 16 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., przeżywszy lat 68, mój 
ukochany mąż, najdroższy tatuś, brat i dziadek, 
śp.

Stanisław Kujawa
Dnia 18 listopada 1967 r. nieoczekiwanie od­

szedł od nas na zawsze mój ukochany mąż, 
ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 46,

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze- 
oańska. Czerw. Armii 61
(dawniej 70). 10553gpr

9. 11145g
Syrenę 104 premia PKO 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11200g.

Kupię spiesznie działkę 
budowlaną i ogrodniczą 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
U187g.

Zguby “*

Zaginął pies średni,

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swój* u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15—
19. ' 11164g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ i WNUCZĘTA

Bronisław Mocydlarz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 z kościoła św. Trójcy w Koźminie 
Wlkp.

W dniu 15 listopada 1967 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany, wierny przyjaciel życia

czarny pudel. Zwrot wy 
nagrodzę. Tel. 445-89.

11674g

Kawaler lat 23 pozna pan 
nę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10880g.

Poznań, ul. Smiełowska 43. 11712g

W dniu 16 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., rok po śmierci swego uko­
chanego syna,

Maria Grześkowiak
przeżywszy lat 83

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 
bm. o godz. 11.20 na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona 
SYNOWA z RODZINĄ

Poznań, Dzierżyńskiego 95 m. 4. 11696g

Dnia 17 listopada 1967 r. zasnęła w Bogu po 
długiej i ciężkiej z anielską cierpliwością zno­
szonej chorobie, nasza najukochańsza i naj­
droższa mamusia, siostra i babunia, śp.

z PŁÓCIENIAKÓW

Maria Śliska
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w ponie­

działek, dnia 20 bm. o godz. 13.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Krewnych 1 Znajomych zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążony

SYN z RODZINĄ
Poznań, Małeckiego 28 m. 3. 11720g

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ZONA z SYNEM i RODZINA

Poznań, ul. Trybunalska 45. 11683g

Dnia 16 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej choro­
bie, przeżywszy lat 80, nasz, kochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Pniewski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej w 2abi- 
kowie. w głębokim smutku

ZONA i RODZINA
Luboń 3, Graniczna 6.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

11688g

+
Dnia 15 listopada 1967 roku zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., przeżywszy lat 78, mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Maciejewski

Stanisław Piotrowski
Dnia 16 listopada 1967 r. zmarł nagle, nama­

szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, prze­
żywszy 85 lat,

mistrz stolarski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. 

o godz. 14.30 z domu żałoby w Wieleniu n. No­
tecią, ul. Kościuszki 27, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

11886

b. długoletni pracownik MPK, 
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
nikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w

dnia 20 
na Ju-

smutku
RODZINA

Poznań, ul. Sienkiewicza 9a. 11724g

Józef Bratborski
Pogrzeb odbędzie saę w poniedziałek, dnia 20 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

. ________________________________ 11711g

Dnia 16 listopada br. zmarł były nasz pra­
cownik

Ignacy Tasarek

Dnia 16 listopada 1967 r. zakończył nagle swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

77 roku życia, mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść 1 dziadek

Franciszek Kuberski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 
bm. o godzinie 14 na cmentarzu w Miłostowie 
(Główna).

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona

Dnia 16 listopada 1967 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 77, śp.

Ignacy Tasarek

Rodzinie Zmarłego składamy 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu na Górczynie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Stare Miasto. K9141

powstaniec
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.10 z kaplicy 
nie w Poznaniu.

w

wielkopolski
w sobotę, dnia 18 bm. 
cmentarnej na Górczy-

Dnia 14 listopada 1967 r. zmarł szczerze na­
szej instytucji oddany pracownik i serdeczny 
kolega

smutku pogrążona
RODZINA oŹONA z RODZINĄ

11726g Poznań, al. Marcinkowskiego 28 m. 5. 11689gPoznań, Płocka 23.

Redaguje Kolegium: Marian Hejtlerowlet (sekretar- redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Po rzyćk1 (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
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Władysław Cegielski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
godz. 14 na cmentarzu sołackim.

WSPOŁPRA CO WNIC Y 
ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 

Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

K9145
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Listopad Romana
18 -------------------

Sobota Słońce: 7.18—15.57

TEATRY
w POZNANIU

POLSKI — g. 19 „w mrokach 
złotego pałacu”; NOWY — g. 19 
„Berenika”; OPERA — g. 19 „Cy­
ganeria”; OPERETKA — g. 19 
„Gasparone”; MARCINEK — nie­
czynny.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Świętoszek”; WIERU 

SZOW: „Cyrano de Bergerac”; 
GNIEZNO: „Na dnie”; WĄGRO­
WIEC: „Cudzoziemczyzna”.
kina

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Wojna i pokój” (cz. 
I); CZARNKÓW; „Boccaccio 70” i 
„Arcylokaj”; GNIEZNO Lech: 
„Zycie zaniku”; Polonia: „Jak 
zdobyto dziki zachód”; GOSTYŃ’ 
„Westerplatte”; JAROCIN; „Zo­
sia”; KALISZ Kosmos: „Jak zdo 
byto dziki zachód” i „Dzieci ka­
pitana Granta”; Oaza: „Działa 
Navarony”; Stylowe: „Wczoraj, 
dziś, jutro”; KĘPNO: „Delegat 
floty”; KŁODAWA: „Sami swoi”; 
KOLO: „Weź ja. jest moja”; KO 
NIN Górnik: „Kamo niebezpiecz­
na misja”; KOŚCIAN: „Zwario­
wana noc” i „Morderca zostawia 

KROTOSZYN: „Niezłomny 
Wiking”; LESZNO: „Wojna i po­
kój” (cz. II); MIĘDZYCHÓD: 
„Ostatni zachód słońca”; NOWY 
TOMYŚL: „Kontrybucja”; OBOR­
NIKI: „Wielka ucieczka”; OST­
RÓW Roma: „Sabrina”; Słońce: 
„Sami swoi”; OSTRZESZÓW 
„Człowiek, którego już nie ma”: 
PILA Iskra: „Działa Navaronv”: 
Koral: „Jowita”; PLESZEW: „Ru 
dobrody” i „Książę i żebrak”; RA 
WICZ: „Bicz boży” i „Bariera”; 
SŁUPCA: „Chewsurska ballada”: 
SPEM Słonko: „Szczęście” i „200 
mil do domu”; ŚRODA: „Tygrys 
lubi świeże mięso”; SZAMOTU­
ŁY: „Na frontach wojny domo­
wej” i „Kaukaska branka”; 
TRZCIANKA: „Lecą żurawie”; 
TUREK Jutrzenka: „Woina i po­
kój” (cz. I): Tur: „Koniec nasze­
go świata”; WĄGROWIEC: „Cała 
naprzód” i „Kochajmy Syrenki”: 
WOLSZTYN: „Cichy Don” (cz. 
II); WRZEŚNIA: „Fantomas”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 

„Wenecja”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 12—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — do 26 bm. nie­
czynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — do 30 bm. nie 
czynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. nieczynne.

WYSTAWY

Klub „Od nowa” (galeria) — 
„Prace Van Haardfa — oraz 
Salon Debiutów — ..Malarstwo 
Norberta Skupniewićza” — g. 
17—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kraj Rad 50 lat po Rewolucji’’ 
(wystawa fotograficzna Agencji 
Pieczati Nowosti) — g. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3. XII).

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — „Rok 1917 w Rosji” 
— g. 8—20 (do 18. XI).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — ,Grndv słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 71 — „Zwy­
kłe sorawy” — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wrażenia z 
nobvtu w ZSRR w relacji plasty­
ków warszawskich” — g. 12—20 
(do 25 bm.).

Sala Marmurowa PK „Między­
narodowe konkursy im. H. Wie- 
niawskieno w latach 1935—67” - 
g. 12—20 (do 20 bm.).

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
(nl. Wolności 19) — „1917—1967 
Książką walczaca o wolność i so- 
claUzm” — r. 1(1—18 (do 30 bm.).

Galeria ZPAP (Arsenał St.
Rynek) — „Prace Kees Den Tex i 
Fransa Meijersa z Holandii” — g.f 
10—18.

RADIO
SOBOTA; PROGRAM I: FALA 

1322 M i UKF 66.62 MHz (do g. 18), 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Muz. 
rozrywk.; 8.49 Opr. Melachrino — 
Mel. franc.; 9 Dla kl. III i IV 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 Konc. 
rozrywk. z nagrań Ork. Rozjęł. 
Bydgoskiej; 10 „Proszę mówić, 
słuchamy” — WL Krasnowiecki; 
10.35 Muz. romantyczna; 11 Dla kl. 
VII — „Węgier — Polak”; 11.30 
„Poznajemy nasze pieśni i tańce 
ludowe”; 12.10 Gra Zesp. Klarne­
cistów — St. Maciejewskiego; 12.40 
„Wiecej. lepiej, taniej”; 13 Dla kl. 
III i IV „Pan Myślicki”; 13.25 
Koncert Rozrywkowy Orkiestry 
Łódzkiej Rozgł. PR; 14 „Czy znasz 
tę książkę”; 14.30 „Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba”; 
15.05 Recital skrzypcowy Georgy’a 
Garay’a; 15.30 „Działacze pytają” 
— Minister Kultury odpowiada” 
— rozmowa z ministrem Motyka; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Konc. rozrywk.; 18.45 Kurs języka 
ang.; 19 „Rozmaitości z kaczo­
rem”; 19.10 Public, międzynar.; 
19.20 „Wędrówki muzyczne po kra 
ju”: 20.31 „podwieczorek przy mi 
krofonie”: 22.01 Reportaż r V Mię 
dzynar. Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w Pozna­
niu: ?2.46 Listopadowe piosenk’: 
23.15 Gra Zesp. J. Miliana; 23-35

Goście niemile 
widziani Na froncie zbożowym Wielkopolski

W restauracji na dworcu ko 
lejowym w Słupcy obsługa 
klientów jest inna niż wszę­
dzie w kraju. 11 bm. o godz. 
12.10 trzech przyjezdnych po­
prosiło o 3 porcje ciepłej kieł­
basy, 3 bułki i 3 szklanki her­
baty. Okazało się, że zgrzanie 
kiełbasy jest niemożliwe, gdyż 
trzeba by na to zbyt długo 
czekać. Zimne więc porcje kieł 
basy i bułki podano nie na 
talerzach, lecz na kawału sza 
rego papieru. Na prośbę klien 
tów o widelce i noże obsługu­
jąca odwróciła się i powie­
działa do obok znajdującej się 
koleżanki „niech sobie kupią”. 
Herbatę podano dopiero po 20 
minutach.

Na zapytanie czy lokal pod­
lega KZG, MHD czy PSS, ob­
sługująca wzruszyła ramiona­
mi i uśmiechnęła się ironicz­
nie.

W restauracji było w tym 
czasie zaledwie 8 klientów, 
obsługiwanych podobnie opie­
szale, opryskliwie i niechluj­
nie.

Mamy nadzieję, że zwierzch­
nicy obsługi słupeckiej resta­
uracji dworcowej pouczą ob­
sługę o jej obowiązkach, (su)

POZNAŃSKA
▲ Poznańscy studenci, podob­

nie jak ich koledzy na całym 
świecie, obchodzili wczoraj uro­
czyście Międzynarodowy Dzień 
Studenta. Nasi akademicy utrzy­
mują kontakty zagraniczne nie­
mal z całą Europą, wyjeżdżając 
na wycieczki turystyczne, prakty­
ki zawodowe, uczestnicząc w se­
minariach, obozach przyjaźni, w 
imprezach artystycznych.

▲ W kwiaciarniach zabraknie 
znów kwiatów. Każdy uczeń prag­
nie bowiem wręczyć swojemu wy­
chowawcy — nauczycielowi choć 
jeden symboliczny goździk.

▲ Od soboty czynna będzie w 
poznańskim Arsenale wystawa 
dwóch malarzy holenderskich 
Kees Den Texa i Fransa Meijersa, 
reprezentujących tzw. „Szkolę 
Bergeńską”.

▲ W Parku Przyjaźni i Brater­
stwa Broni, budowanym na Cyta­
deli, powstanie równlieź 600-me- 
trowy tor saneczkowy wraz z pa­
wilonem sanitarno-rekreacyjnym. 
Budowę rozpocznie się w roku 
przyszłym.

Jk W ogłoszonym przez „Ex- 
press Poznański” konkursie „Zło­
ta Chryzantema 67” zwyciężyli 
aktorzy Danuta Balicka w roli 
Karoliny Corday i Stanisław Brej- 
dygant w roli księcia Myszkina. 
Za najciekawsze przedstawienie 
głosująca publiczność uznała 
„Marata” w reżyserii H. Toma­
szewskiego. (emp)

MM 0
Heliodor N. Budzyń Radzimy 

napisać do Zakładów Usług Ra­
diotechnicznych i Telewizyjnych 
„Reskop” w Warszawie, ul. Ko­
marowa 88. (2598)

Tadeusz Sz. Ryczywół. Trudno 
nam ocenić, kto jest winny. W 
przyszłości radzimy nie zaczepiać 
żadnych dziewcząt, nie będzie spra 
wy. (2640)

Z nagrań Ork. Kameralnej PR i 
Tel. w Katowicach; 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.06 
15, 17.55, 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 M i 
UKF 69,74 MHz, 8 W trosce o na­
sze dziecko; 8.15 Kurs wyższy j. 
rosyjskiego; 8.35 Aud. dokument.; 
9 Muz. ludowa różnych narodów; 
9.20 Słynne walce koncertowe; 9.50 
„Pusty ekran” — humoreska: 
10.05 Reportaż z V Międzynar. Fe­
stiwalu Skrzypcowego im. H. Wie 
niawskiego w Poznaniu (powt. z 
17. XI.); 10.35 Mel. rozrywk.; 10.50 
„Żegnaj Gulsary”; 11.10 Felieton 
M. Kofty; 11.20 Konc. Chopinow­
ski — Gra Moura Lympany; 12.25 
Młodzi wykonawcy muz. rozryw.; 
12.50 Mówi Technika; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Konc. roz 
rywk.; 13.50 Aud. J. Kułtuniaka; 
14 „Przegląd znanych zespołów 
instrumentalnych”; 14.30 Uniwer­
sytet Radiowy: „Zanim nadej­
dzie era biologii”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15.05 Polskie, tańce 
ludowe: 15.15 Piosenki żołnierskie 
w duecie; 15.30 Dla dzieci „Wol­
ne popołudnie” — słuch.: 16.05 
rvh’ic. międzynar.; 17.25 Eksport 
z ołówkiem w reku; 17.30 Grajam 
szafa; 18.15 Komentarz A. W. 
'-'Olczaka: 18.25 Radzieckie zespo­
ły i soliści śniewaja nolskie pio­
senki: 18.45 Mel. rozrvwk.: 18.50 
Felieton M. Jorsta: 19.05 Muz. i 
Aktuałn.: 19.30 „Matysiakowie”: 
’0 Recital tverndnia — Barbara 
Hesse-Bukowska — fortepian; 
20.30 Konc. z nagrań Ork. PR 1 Tel.

Pomyślne na ogół wieści 
napływają z frontu zbożo 
wego w naszym woje­

wództwie. Skupiono do tej po­
ry 350 000 ton ziarna w tym z 
PGR-ów 82 000 ton. Rolnicy in 
dywidualni i spółdzielcy zreali 
zowali już 75,5 procent roczne­
go planu dostaw obowiązko­
wych. Odbiór dostaw przebie­
ga bez żadnych zakłóceń co do 
wodzi, że gminne spółdzielnie 
usprawniły organizację skupu, 
co być może spowodowało, że 
rolnictwo wielkopolskie dostar 
czyło do 10 bm. o 15 proc, wię 
cej ziarna niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego.

Realizacja wojewódzkiego 
planu kontraktacji zbóż z do­
stawą po zbiorach w 1968 roku 
zbliża się również do pomyślne 
go zakończenia. Na 31 pażdzier 
nika br. zamierzenia były wy­
konane w 99,6 procent, można 
zatem przyjąć, że obecnie osią­
gnięto już 100 procent. Przyczy

ZJAZD SD
WRZEŚNIA. Podczas powiato­

wego zjazdu Stronnictwa Demo­
kratycznego we Wrześni poruszo­
no sprawę szkolenia uczniów rze­
mieślniczych, m. in. potrzebę u- 
tworzenia w Miłosławiu i Nekli 
filii Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej. Domagano się przedłużenia 
obowiązku szkolnego do 18 lat (na 
wzór Warszawy) dla młodzieży ni 
gdzie nie pracującej. Postulowano 
utworzenie sądu społecznego w 
Pyzdrach dla rozstrzygania drob­
nych spraw cywilnych. Wybrano 
też nowe władze SD we Wrześni.

SYLWETKA FOTOGRAFIKA
SZAMOTUŁY. W Klubie Domu 

Młodzieżowego w Szamotułach 
zorganizowano wystawę fotogra­
ficzną Karola Winieckiego z cy­
klu: sylwetki szamotulskich foto­
grafików. Na fotogramach przed­
stawiono fragmenty z Targów Po­
znańskich, elektryfikację wsi. za­
bytki itp. (mr)

SPOTKANIA Z NAUCZYCIELAMI
NEKLA. Dziś odbędą się spot­

kania nauczycieli z dziećmi w 
szkołach, po południu zaś we 
Wrześni akademia powiatowa oraz 
zabawa taneczna dla nauczycieli 
w sali dancingowej „Tonsilu”. W 
niedzielę bawić się będą w miej 
scowej kawiarni nekielscy nauczy 
ciele i ich ro<l?iny. Ognisko ZNP 
z Nekli będzie walczyć w bieżą­
cym roku szkolnym o zwycięstwo 
w konkursie ZNP — „Nasze Ogni 
sko ZHP dobrze pracuje”. Przy 
Ognisku ZNP w Nekli powstał o- 
statnio zespół samokształceniowy 
nauczycieli klas I — IV. (hf)

SŁUPCZANIE 
SWYM PEDAGOGOM

SŁUPCA. W ubiegłym tygodniu 
powołany został w Słupcy Powia­
towy Komitet Obchodu Dnia Nau 
czyciela pod przewodnictwem I se 
kretarza KP PZPR Czesława Prei­
sa. Oprócz spotkań komitetów ro 
dzicielskich z nauczycielami w sa­
li kina „Grażyna” w Słupcy od­
będzie się dzisiaj ■ powiatowa aka­
demia, na której pedagogom wrę 
czone zostaną nagrody pienieżne. 
dyplomy uznania i kwiaty. W cza 
sie akademii zostanie wyświetlo­
ny film produkcji amerykańskiej 
pt. „Chata wuja Toma”, (tor)

CZYNY ZMS-OWCÓW
OSTRZESZÓW. Młodzież zorga­

nizowana w zakładowych kołach 
ZMS dla uczczenia 50 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej podjęła i wykonała 
czyny społeczne na kwotę 170 000 
zł. Prace społeczne wykonano 
przy porządkowaniu zakładów pra 
cy oraz przy przebudowie stano­
wisk pracy. Koła ZMS zorganizo­
wały własne zespoły artystyczne.

(hp)

w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 
21.40 Gra Poznańska Piętnastka 
Radiowa; 22 „Radiokabaret” — 
„Trzy po trzy”; 23 Muz. tan.; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz, 
18.05 „Niedziela będzie dla was”; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 Stu­
dio Piosenki; 19.25 „Pierwsi lu­
dzie na księżycu”; 19.35 Graj cy­
ganie — zespół A. Kocza; 19.45 Pi 
larowa po angielsku; 20.10 Kry­
minał z komentarzem; 20.30 Ryt­
my na Broadway’u; 20.50 Fonora- 
ma; 21.50 Opera — G. Bizeta „Car­
men”; 22.07 Śpiewa Tom Jones; 
22.15 Pogwarki u Szymona; 22.30 
Suita wieczoru; 22.55 Muza grecka 
— Leonidas; 23 „Muzyka .nocą”; 
23.50 Śpiewa Aretha Franklin.

NIEDZIELA: PROGRAM I: FA­
LA 1322 M i UKF 66.62 MHz (do 
g. 18), 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszk. „Rzepka”; 10.20 
Piosenki warszawskiej ulicv; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 „Omnibusem 
po Edison ii”; 12.10 Muzyka; 12.20 
Musical morski; 13.20 Graja zesp. 
rozrywk.; 13.35 Przegląd prasy li­
terackiej: 13.45 „Rozgłośnia har­
cerska”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 „Radiowa piosenka miesiąca”; 
15.30 Reportaż z V Międzynar. 
Konkursu Skrzvncowego im. H. 
Wieniawskiego: 16.05 Tygodn. prze 
glad wydarzeń Międzynar.; 16.20 
„Marianna” słuch.; 17.30 Mel. tan.; 

nili się do tego rolnicy z 22 po 
wiatów, którzy ustalone plany 
kontraktacji przekroczyli. Jed­
nakże aż siedmiu powiatom 
brakuje po kilka i kilkanaście 
procent do pełnego wykonania 
planów.

Najlepiej ukształtowała się 
kontraktacja żyta — 106 proc., 
pszenicy — 107 proc, i owsa — 
134 proc, planu. Ale krytycznie 
należy się odnieść do takich 
„pszenicznych” powiatów jak 
Gostyń, Jarocin, Rawicz, gdzie 
plany kontraktacji tej uprawy 
nie są jeszcze w pełni zrealizo 
wane. Niekorzystnie również 
przedstawia się kontraktacja 
jęczmienia browarnego i gro­
chu, szczególnie w tych powia 
tach, które posiadają odpowied 
nie dla uprawy tych roślin 
gleby. Natomiast w wielu z 
tych rejonów naszego woje­
wództwa zrealizowano z dużymi 
nadwyżkami plany kontrakta­
cji owsa, który nie ma tak wy 
sokich wymagań glebowych 
jak pszenica, jęczmień czy 
groch. Zachwiane zostały tu wi 
docznie prawidłowe proporcje 
w strukturze upraw. Nawet 
PGR-y nie wykonały zadań w 
zakresie kontraktacji grochu 
konsumpcyjnego.

Z tegoroczną kontraktacją 
kojarzą się mimo woli dosta­
wy zbóż z tytułu ubiegłorocz­
nych umów. Zawarte z pań­
stwem przez rolników indywi-

Konto, które czeka 
na Twoją ofiarą

Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami, organizacja powołana do 
obrony zwierząt przed złym i o- 
krutnym obchodzeniem się oraz 
dążąca do polepszenia ich doli, 
utrzymuje się ze skromnych skła 
dek członkowskich. Niestety, śród 
ki te nie wystarczają na pełną re 
alizację założeń statutowych To­
warzystwa. Październik jest „Mie 
siącem Dobroci dla Zwierząt”. W 
związku z tym tylko w bieżącym 
miesiącu czynne jest specjalne 
konto, ua które każdy, komu nie 
jest obojętny los zwierząt, skła­
dać może dowolne kwoty pienięż 
ne, jako dobrowolne wsparcie 
działalności Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. Podajemy nu­
mer konta: NBP I O/M Warsza­
wa nr 1-9-121941. (ad-o)

óa/ojaj ózkołif

l inicjatywy młodzieży Szkoły Podstawowej nr 2 w Witkowie 
pow. Gniezno gorąco popartej przez kierownictwo i nauczy­
cieli, przeprowadzono prace porządkowe przed gmachem 
Szkoły. Uczniowie pomagali w pracach przy zakładaniu kana­
lizacji oraz ułożeniu chodników, urządzili kwietniki. Teren oplo- 
towano i oddzielono dekoracyjnymi barierkami. Na zdjęciu 

gmach Szkoły Podstawowej nr 2.
Fot. — H. Kamza

18.05 Z nowych nagrań Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia; 18.45 „Od 
portu do portu”; 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie”; 20.30 Wieczór li- 
teracko-muzyczny; 21.31 Piosenki 
z repertuaru H. Kunickiej; 20.35 
„Matysiakowie”; 21.20 Radiokaba­
ret „Trzy po trzy”; 22.20 Śpiewa 
H. Kunicka; 2.40 J. S. Bach: III 
konc. Brandenburski G-dur; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.05, 
16, 20 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 M i 
UKF 69,74 MHz, 8 „Moskwa z me 
lodią i piosenką — słuchaczom 
polskim”; 8.35 „Radioproblemy”; 
10 Pozn. Konc. Życzeń; 11 Słuch, 
pt. „Nie obawiaj się szczęścia”; 
12.10 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 12.35 Poranek symf. Ork. 
PR i Tel. w Krakowie. Dyryguje 
Jerzy Gert; 13.48 Wiedeńskie mel. 
gra Ork. Millera Lampetza; 14 
Poetycki konc. życzeń; 15 Dla 
dzieci „Dobry duch poety Kalli- 
macha” — słńch. 15.45 Po jednej 
piosence: 16.30 Z nagrań Marii Wił 
komirskiej — Koncert chopinow­
ski; 17.05 Felieton na tematy mię­
dzynar.; 17.15 Muzyka; 17.30 „Pro 
gram z dywanikiem” 19 Rewia 
piosenek; 19.30 Koncert Laureatów 
V Międzynar. Konkursu Skrzyp­
cowego im. H. Wieniawskiego w 
Poznaniu; 22 Ogólnopol. i Pozn. 
wiadom. sport.; 22.30 Muz. roz- 
rvwk. i tan.: 23.25 Mnz, noważna.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz, 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 Ka­

dualnych i spółdzielnie produk­
cyjne w ubiegłym roku opie­
wają na 168 000 ton ziarna, do 
starczono do tej pory zaledwie 
63 procent tego tonażu. I rzecz 
charakterystyczna: niektóre po 
wiaty, jak np. Krotoszyn i Wą­
growiec, mające zaległość w re 
alizacji obecnego planu kon­
traktacji zbóż, najlepiej reali­
zują dostawy ziarna z tytułu 
umów zeszłorocznych.

Wszystko zależy od solid­
ności i stopnia uświadomienia 
rolników, od działalności służ­
by rolnej rad narodowych od 
pracowników gminnych spół­
dzielni i przedsiębiorstw kon­
traktujących. Warunki kontra­
ktacji zbóż — podkreślamy — 
są bowiem nader korzystne dla 
rolników, chodzi wiec tylko o 
to, by ich dobrze informować.

(kj)

Akademia śremskich 
nauczycieli

400 nauczycieli szkół li­
cealnych, zawodowych, pod­
stawowych i przedszkoli po­
wiatu śremskiego spot­
kało się na uroczystej a- 
kademii. Referat okolicznościo 
wy wygłosił przewodniczący 
Prezydium PRN Jan Sławiński. 
Najbardziej zasłużeni nauczy­
ciele zostali odznaczeni i wyró­
żnieni. Stanisław Wnuk z Wy- 
rzeki otrzymał Odznakę Hono­
rową Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego, 
kilku nauczycieli otrzymało li­
sty pochwalne z Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższe 
go.

Rada Postępu Pedagogiczne­
go przyznała dyplom uznania i 
nagrodę za zwycięski udział w 
konkursie o najlepsze gabine­
ty: Czesławowi Walkowiakowi 
— kierownikowi szkoły w 
Krzyżanowie (gabinet fizyko- 
chem.) oraz Jackowi Nowickie­
mu — Szkoła Podstawowa w 
Kórniku (gabinet biologiczny).

W części artystycznej korne 
dię Aleksandra Fredry pt „Cu­
dzoziemszczyzna” odegrał Pań­
stwowy Teatr im. Al. Fredry z 
Gniezna. (sn)

lejdoskop Posejdona — magazyn; 
19 Ali stars — czyli same gwiaz­
dy; 19.25 „Pierwsi ludzie na księ­
życu”; 19.35 Nasze muzyczne pre­
miery; 19.50 Przeboje bez słów; 
20.10 Opowiastki brzęczące; 20.30 
R. Waschko i jego płyty — Arthur 
Conley; 21 Latarnia Diogenesa 
„Doskonałość”; 21.15 Zespół Papy 
Wikinga; 21.50 Opera — G. Bizeta 
„Carmen”; 22.07 Śpiewa Tom Jo­
nes; 22.15 Krasnoludki są na świe­
cie — magazyn; 22.55 Muzyka grec 
ka — Arinna, Anitę, Nossi; 23 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Charles 
Aznavour.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.20 — „Ruda Julka” 

— fab. film franc.; 10.55 — Nauka 
o człowieku kl. VIII — „Od śnia­
dania do kolacji” ;12.45 — Geogra­
fia kl. VIII — „Nowy Jork”; 16 
— TV Kurs Rolniczy — „Opas by­
dła na paszach odpadowych”; 16.35 
— Program Tygodnia; 16.55 — Wia 
dom ości; 17.05 — Dla młodych wi 
dzów — „Konkurs 5 milionów”; 
18.05 — „Spotkania z przyrodą”; 
18.30 — Kino Filmów Amator­
skich; 19 — Gawędy o współczes­
ności — przed kamerą prof. dr 
K. Grzybowski; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor: 20.10 — Mistrzo­
stwa świata w gimnastyce arty­
stycznej kobiet (Kopenhaga); 21.10 
— „Almanach” — magazyn kultu­
ralny pod red. Jacka Fuksiewicza; 
21.40 — „Piosenki i tańce naszych 
przyjaciół” — próg, rozrywkowy;

Obornicka inwestycja

Poprawią sią 
dostawy pieczywa
Gminna Spółdzielnia „Samo 

pomoc Chłopska” w Oborni­
kach przystąpiła do budowy 
nowej bazy magazynowo-pro- 
dukcyjnej. Jednym z pierw­
szych obiektów będzie pomiesz 
czenie o powierzchni ponad 
tysiąca metrów kwadratowych 
dla zmagazynowania nawozów 
sztucznych i chemicznych śród 
ków ochrony roślin. W roku 
przyszłym zostanie rozpoczęta 
budowa piekarni dla zaopatrzę 
nia 40 sklepów spółdzielczych 
w pięciu obornickich groma­
dach, to jest na terenie prawie 
połowy powiatu.

Istniejąca dotychczas piekar 
nia miała stosunkowo niewiel­
ką zdolność produkcyjną 2,4 
tony pieczywa. Stąd tylko jed 
na trzecia sklepów wiejskich 
była zaopatrywana na co dzień 
w pieczywo, reszta sieci han­
dlowej otrzymywała dostawy 
co drugi dzień. Nowa piekar­
nia, której budowa zostanie 
zakończona w 1969 r„ zapew­
ni prawie dwa razy więcej pie 
czywa. Dopiero wówczas wieś 
obornicka odczuje poprawę za­
opatrzenia.

Niezależnie od piekarni nie­
długo budowlani przystąpią do 
wzniesienia obiektów bazy GS: 
magazynów zbożowych, paszo­
wych, rozlewni piwa oraz uło­
żenia bocznicy kolejowej. Ko­
niec inwestycji przewidziany 
jest w 1972 r., całkowity koszt 
ma wynieść 15 min. zł. (zs)

w Kokaninie (pow. Kalisz) rowe 
rzysta Jan M. został potrącony 
przez „warszawę” i doznał złama­
nia ręki i nogi. Kierowca samo­
chodu zbiegł z miejsca wypadku. 
Wkrótce jednak MO ujęła Józefa 
B. podejrzanego o spowodowanie 
katastrofy (przy jednym z reflek­
torów jego „warszawy” stwier­
dzono wgniecenie).

♦
W Strzalkowie (pow. Słupca) 

Franciszka W. rozbiła palącą się 
iampę naftową, w wyniku czego 
doznała silnych poparzeń. Po prze 
wiezieniu do szpitala nastąpił 
zgon.

*
Na trasie Ujście — Chodzież mo­

tocyklista Antoni L., podczas mi­
jania samochodu, potrącił rowe­
rzystę Leona S. Ten ostatni zo­
stał ciężko ranny.

♦
W Bojanowie (pow. Rawicz) mo­

tocyklista Wiesław K. wskutek po 
ślizgu wywrócił się i został naje­
chany przez ciężarówkę. Motocy­
klista doznał ciężkich obrażeń.

♦
W Piwonicach (pow. Kalisz) Eu­

geniusz J., prowadząc motocykl, 
potrącił przechodzącą przez jezd­
nię Ludwikę C. Doznała ona ogól 
nych obrażeń.

♦
W Chodzieży motocyklista Józef 

M. — jak ustaliła MO — wskutek 
nieostrożnej jazdy uderzył w sa­
mochód ciężarowy. Józef M. zo­
stał ciężko poturbowany, (ak)

ZANIM 
GRZEJNIK 
NY W 
SZCZYTU, 
SIĘ ILU
POZBAWIĆ

WŁĄCZYSZ 
ELEKTRYCZ- 
GOD7INACH 
ZASTANÓW 

MOZESZ
ŚWIATŁA!

LUDZI

22.30 — Dziennik; 22.45 — „Ruda 
Julka” — fab. film franc.

NIEDZIELA: 9.10 — TV Kurt 
rolniczy — „Opas bydła na pa­
szach odpadowych”; 9.45 — Przy­
pominamy, radzimy; 10 — Dla mło 
dych widzów program z cyklu 
„Pozdrowienia dla przyjaciół” — 
(Moskwa); 10.45 — „Toreadorzy z 
Wasiukowki” — film fab. prod. 
radź.; 11.20 — PKF; 11.30 — „Nasza 
wieś Sułkowice” — film krótkome 
trażowy (lok.) dokumentalny. 
Zdjęcia, montaż i realizacja — Ro 
muald Zielazek (lok.); 11.50 — 
Wiadomości; 12. — „Bawcie się 
z nami”; 12.40 — „Komediowy re­
bus” — ,,W starym'kinie”; 13.40 — 
Przemiany; 14.10 — Radar; 14.20 — 
Dla dzieci —- Anna Swirszczyńska 
„O biedulce co miała siedem ko­
stek”; 15 — „Książka twój przy­
jaciel” — teleturniej; 16 — Mistrzo 
stwa świata w gimnastyce akroba 
tycznej kobiet. Transmisja — (Ko 
penhaga); 17.25 — Spotkanie z pi­
sarzem — Władysław Machejek; 
17.50 — „Inny” — reportaż filmo­
wy z cyklu „Ludzie i zdarzenia”; 
18.10 — ,.Z okien Ratusza” z cy­
klu „Piórkiem i węglem”; 18.30 — 
Listy śpiewające — Agnieszki O- 
sieckiej. Muzyka — Adam Sławiń­
ski; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20 — „Wyjazd we dwoje” — TV 
film ang.; 21 — Koncert laurea­
tów Międzynarodowego Konkur­
su Skrzypcowego im. H. Wieniaw 
skiego: 22 — Niedziela sportowa.

TV z-strzegą prawo zmian w 
programie.
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